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ta ko~ . " ... nlstow na WięZienie. 
próbował wyłamać wrota warszawskiego "Pawiaka" II Tłum 

Policja rozproszyła tłuEn i areszto~ała 11 osób. 
Z Warsza wy donoszą: 
Przed gmach~m więzienia,' ś1edczego 

przy ul. Dzielnej nr. 24 t. zw. "Pawiaka" 
gromadzić się poczęły wczoraj koło po­
łudnia grupki osób płci obojga. 

osób, z róimych stron od dowooc6w 
mniejszych oddziałów padły rozkazy i z 
jednym hasłe~ "uwolnić więŹ1:liów poli 
t yc z!1ych " ruszono ku bramie więzien­
nej. 

Nap6r na wrota PaWliaka był bardzo 
silny. Nagle U'kazało się pędzące auto 
ciężarowe z oddziałem policji. 

Tłum zwrócił się 'W tym kiet'U!11'ku, i więziema. rozproszyła komunilst6w. '~ 
groźnemi okrzykami witając odsiecz wię W cil\gu pół godziny, ulic. Dzi~ C)oi 

menia. Padły okrzyki ' ,,rozbroić po1ic- cZ)"21C'Zooo mpełn1e. , __ 't-' 

jęl'·, posypały się ka.mi'enie. Jedenaście osób a'l'es'Zt~ i':> " 

Policja wysypała się z auta i zbrdjln~ Sl\ to: ' , 
tyraljerą natarła na tłum. Zdec~owana Janina GOSIPOQ~ 'j! ~ 

Rozalja Getma/Il.owicz ~araka l~ 
postawa policjantów, gotowych w kat- Anna Bogusiewicz, (Wo!l'Ska 54), Młchdi 

Nadciągały z różnych stron planowo 
"Wmyśl jakiegoś zgóry powziętego za1l1ia 
ru, wobec czeg'o wła'dze więzienia niez­
\vłocznie zawiadomiły policję. 

Ta r:>S!trożność C'kaz:ła się w skut-
kach zbawie!l!'la, rttewiadomo bo~i~m co 
by się stało, ~yby p~Hcia w śamą porę 
-nie przybyła. 

de; chwili użyć broni w OIbronie własnej na Sadkow'ska (Żytnia 45), Stefan;a ~ 
~~!~~~!~·~~~!~~~~·!.!%~._~W~~~~~~!~~~!_~b!-!!~~!m!-!.~p!?!e!-~~~i!f~!=~ ~~~z~ri~~~~h~~b 
.;;; (Nowolipie 35), Ryszard Walter (La'ZllQ 

96), Szmul Roselllberg fNiaka 43), Obab 
Zyndlewioz (O!trO'W'Ska: 14), Moue'k1 
.Ma'lcz (Dzielna 54) li .Maszek Racbmi!ł. fala upałóW w Polsce. 

W~zystklimi wytej wymienionymi za\ 
opiekowała się poU'Oja polityc:tna. 

Góy tłum wzrósł do lioZ'by zgórą 500 
QiplifJg~~ Skwar potrwa czas dłuźszy. _:&6. 644&' HEce t 

JaSlClołt -- woje­
,,,odą łódzkim. 

Warszawa, 16 lipca. 
"Monitor Polsl..·1!' ogłasza nll&nOWa11!C 

dyrektora d~a,,1.amentu w minister .. 
siwie S}>'i"aW wewn,ęŁrznycb. p. JMZCItOł­
ta, wojewodą ł6d.zkim.. 

Fala upałów, zainicjowana tak szczę 
śUwie przez Amerykę, zaczęta doskwie­
rać także i Europie. \V Pol'Sce już ostat­
nie dni zazna\~L.yly się ~;ilnym skwart;ll1 
jednak upal nie dorównał upa10m w sze­
regu innycb miast zagraniCznych. 14-go 
lipca zanato\vano w cieniu 2S stopni C., 
w Warszawie doszła ona do 29,9, w Piń 
sku do 30, a w Gdańsku nawet do 32 sto 
pni w cieńiu. 

Tego samego dnia w Wiedniu zano­

go powod,u nie pośpIeszono tomfce:mu z \ 

PO~~C~'wie godziny po wflJaaku naae- Konkurs Da stanowisko 
szla z l(ytl'a wia.domość, źe Poprad wy naczelne •• o lekarza Kasy Choryclr 
rwcił tam zwloki d-ra Rosemanna. ;:;J 

Tragicznie zmady liczył lat 38. 

Miejsce. w którem utonął dlr. Rose­
man, znane jest jako niebez,pieczne. a 
mimo to brak w mIejscu tom tahli-cy z 
zakazem ką!pania się. ' 

towano najgorętszy dzień w roku bieżą- ~!!!!!!_!!!ł'!!±!4!!I&!#!!!!!!!!!M4!!!=!!:!!!! 
cym. Popoludl1iu okolice Wiednia nawie = 

'JaJk się "EXlpress" dowiaduJe 'dok:t~ 
T omaszewi.:Cz, dat)"Cihczasowy zastępca! 
naczelnego lekana Kasy clharych mo LQ 
dzi, powołany zostanie na ełanowiako l. 
k8ll"za naczelnego okręgowego zwił\$ą 
kas chorych, obejmu:je nowe &tanowlskif 
z dniem 15 sierpnia. 

Na opró:tnione ~ tą~ 

Radio w Sef'ruie. dZiIy silne burze. VV Berlinie temperatu­
ra wynosila 30 stopni C., a w Londynie 
o godzinie 9 rano zanotowano 26 stopni 

Z Warszs.wy donoSZą;. C. w cieniu. Wiele osób . zemdlało tam 
• Z aprobata, p. marsza.ka sęunu Ra- wskutek upału. W Mad.rycie temperatu­

fa~a zost~ł zą!nstal~wat1y w sali ~brad ra doszła do 34 stopni C. w cieniu. 
~lmil m1k,rofon, dzięki ~zem~ radlOOd-

1 

Według opinji niemieckich meteołoro­
bl()~cr ,bena Illo::zH bewosredI1lo słyszeć gów, upały te, przerywane od czasu do 
waZł1get~e mo'menty ()brad ilLby ustawo czasu opadami, potrwają czas -dłuższy. 
(awczcl. \Viernym towarzyszem upałów są 

.;..... zawsze liczne wypadki utonięć. 

Monarchiści rosyjscy z Krakowa 'cton:·:zą: 
W Wilnieo Utonąt w czasie kąpieli naiprzeoiw 

Z Wilna donoszą: stacji kolejowej dr. Davlid Roseman! 
Monarchiści rOSYlSCY w Włlnie mnlą lektor języka hebraj'skiego uniw. jagiel­

aj łOńskiego w Krakowie. 
tupet nielada. Dr. Roseman, który dzień przed wy 

ZViróci!i się oni do wiIeńskie20 urze padkiem p-rzyjechat na letnisko do Pi­
du wojewódzkie::o z prośba o zezwGie- wnicznej, poszedł okoto 5-ej popo!udniu 
nie na urządzenie •• · akademii ku czci w liczn.iejs~em towarzystwie k~pać s~ę 
cara MiJmla' II w PopradZIe. Miejsc~, w ~dorem, S!ę 

Ja • kąpano było płvtkle. NIeszczęscIe 
Z trudem 'Wytłomaczono panom mo chcia!o, że dr. R. kąPB! się z laską w 

Ilarchistomt Iż akademJa ku czet krwa .. ręku. W pewnym mOJ11ęncie laska wy 
wego cara byłaby prowokacją skazanej :pacllla mu z ręki i pop,fynęla. Gdy dr. 
przez mego na zagładę Iudn~l polskiej R. pOdążyl. za nią, chąc ją, chwrcić, 

Wił ' 'ni wpadł do. Jamy t J?omenta,lnle ~nflmął 
W eustczyz e. wsp6l:ka'p 1 ącym Się ~ oczu' Niestety, 

• nikt z nich nie umial plywać, to też z te-

Wydobywanie złota 
\v Rosji. 

Dl: b~zie kookura. ), t 

l O'łl'" ,~. ..- <l}L 
~o' - _.~ -::- r-

e. ", 'II... 1\"~ 

Kryzys w kinach • 
Moskwa, 16 lipca. 

"Sowi~tskaia Sdbir" zamieszcza W' fe (Jak dowladtde się ,J!~ zosta~ 
nym 'ze swych ostrubniC'h nwner6w de- zamknięte 2 kJna łódzkłe: .Reduta- I 
kawe s7)czegóły, dotyczące produkcji zło Od'oou" z powodu słabeJ frekwencH I 
ta ;na Syberji. W ;iągu roku ubiegłego :c1ą.itlWIYch podatków, magistrackich. 
wydobyto na Syber'Jt ogólłem 3.602 kg. - l. _." ._ 

złota. W ,o.koHcach rzeki Leny iPracowa 
to Vi' rdku uibiegłym 7.000, w tł. '/JW. 'sybe 
ryjsMm złotym kraju 1.000 a w okoli­
cach rzeki! JoIlliseja 870 pos7JUkiwaozy 
złoŁa. 

Zw'yżka na akcje' 
spowodowana J~st poprawą 

sytuacii flnansowel. 

Zwłoki Bakunina. I Od kUku an1 na warszawS'khn rynku 
akcyjnym daje sIę zauważyć wybłtna 
haussa nremal na wszystkie papiery, dy 

Moskwa, 16 Hpca. 'A~ d wn.n;;n owe. 
W MO'l';kwie odbyły się w tych dniaoh W sferach bankowycH ł gOSpooar-

nar,ady miaroda,jnych czynników w spra czych uti"zymujq, Iż ostatJtia zwyłka ak 
wie przewiezienia zwłok Bakunina do 
Moskwy. Plam ten pOWlStał na skutek cJł spowodowana jest znaczną poprawą 
wiadomości o rzekomym zniesdeniu cmen sytuaci1 finansowej W Polsce O~ 
ta.rza w Bernie. Postanowiono zwłdki Ba zmnIejszenIu się kryzysu gospOOarC'%C!­
kunlna p!'ze~i~ź.ć do .Rosji j~dynie "fi' go, czego pierwsze mawoua Jut cfaJą' 
tym. wY'Pad~uf J~ltby wtadomosć ta mla słę dodatnio odczuć. 

Dolar w Łodzi .. 
ła Sl~ potW.lerdzlć. Ak ló . k j ' kuli R'ó-" cje g wme upu ą lsy', w ... 

rrie+ ... tit+9M·t*WIlł"llfil!l\*~~~- nież większych obrotów dokonują nl~ 

W dniu dzisIejszym na rynku walu­
towym w Łodzi 'W godzinach przedpołu­
dniowych kurs dolara w obrotach pry­
watnych wynosił 9,23 w płaceniU i 9,25 
,w żądaniu. 

l PRZEDGIELDA WARSlA WSKA. 
Londyn 44,73 
Nowy Jork 9,18 
Paryż 23,04 

II PRZEDOlELDA WARSZA WSKA. 
Dolary 9,24 

PRZEDOIELDA ODANSKA 
,Warszawa 56.05 
Zloty 56,30 

.. Dolar 5,16 ł pół 

:.~~HH1~~.ił!~~ .... e l{tól'e banki. Poważif1e papiery przemy. 
słówe uzyskały w ciągu kilku ostatnlcłi 

Dziewiąty bezpłatny konkurs ,~Expressu" dni kilkanaście a nawet kilkadziesiąt pro 
6 cent zasadn!iczego ku.,su. 

Kupon .N218. z dn, 16 lłpca 192 t. Akcje Banku polskiego podniosły sl~ 

Imię i naZ wisko .... -.. , .. -.. "-"::::::::::-::::-.. "-,-... -----"-.;" ... -----"".--,,,,,,,,-,, ... --... - .. ----

Adres ." .. ,,,,,,,, ... _.,,, __ .. ,,,_ .. ,, ______ " __ 0 .. _____ .. ·, ___ .. ,_·,,,,_,_-------.-.0-----',--------

,. bardzo znacznie. Obroty są naogół 
duże. Nie można 1ednak OSiągtH\Ć pr~ 
dętnej normy z roku ubi eg'l ego, ponie.i 
waż brak materiału nie dopuszczą dd 
większych iranzakcji. Obecnie akcje Niniejszv kupon należy staranni" wyciąć i schowaf.. Od dn, 26-go do dnia 29 lipca . 
znajdują się głównie w silnych ręlrach I 

I . "Expressu" (PlOtrk.owska 49, w podwórzu). • ",. wtaściciele icb uważają, ze kursy, Są' 

J ~~)~~e*~~!\t~~ł}}~@~,@~f;f)fe~!iIt· jeszcze za niskie dla sPrzedaży: 



Krety przy robocie. 
'Ił okresie starań Polski o za­
graniczną pożyczkę rozouszcza 
się fanta~tyczne pogłosłci, o za. 
miarach wojenn~ch PIłsudskiego. 

"--::-

Kłamstwa trzeba przy­
gwoźdZi Ć! 

Kłamstwa zagraniczne, rozsiewane 
o Polsce, gdyby ktoś zechciał je zebrać 
i spisać, mogłyby już stworzyć poka­
źną bibIjotekę. "Express" niejednokrot­
nie demaskuje tę ohydę, kolportowaną 
przez naszych wrogów zewnętrznych 
w zrozumiałych zupełnie zamiarach. 

Obecnie warszawski "Kurjer Poran­
ny" demaskuje nowego wroga polsko­
ści, tym razem amerykanina, p. floyd 
Gibbons. 

Temi dniami p. Ployd Gibbons prze­
słal do "Chicago Tribune" depeszę bar­
dzo obszerną, zatytułowaną "Piłsudski 
przygotowuje wojnę" ("Piłsudski is pre­
pari~~ ,war") .. A oto treść tej korespon­
denCJI, ilustrUJąca, skąd Gibbons czerpie 
swoje "sensacje", które zanim nie zosta 
ną sprostowane jako zwyczajne kłam­
stwa, mogą wyrządzić duże szkody in­
teresom zewnętrznym a nawet i pienię­
żnym Polski. 

Według Gibbonsa, "wiara, że Pilsud 
ski przygotowuje wojnę, zyskuje podsta 
wę we wszystkIch (! l) politycznych ko­
lach Polski ł może bardziej skompliko­
waĆ wewnętrzna. sytuację". Prasę war­
sza.wsk~, stojąqą na stronie "rewolucji" 
maJoweJ. o~karża Gibbons, że podaje 
wiadomOŚCI o tern, co się dzieje-w Niem 
czeCH, w Rosji ł na Litwie w ten sposób 
jakby chciała wywolać wrażenie iż 
~olska musi być przygotowana n~ obro 

nę bytu republiki 
rut wszystkich trzech granicach. 

Twierdzi p. Gibbons, te "polskie ma­
Sy przyjmują tę wiadomość, jako powa~ 
żne ostrzeżenie ze strony narodowego 
bohatera i patrjoty, w którego zamIa­
rów uczciwości pokładają wielką wiarę 
ale politycy sądzą, te ponowna troska 
tnnrszalka o wojnę nawet na ryzyko 
,rzeczywistej wojny ma na celu stłumić 
\wzrastające domaganle się przedstawie 
rua programu polityki rządowej i od­
rw~cić rów!lOcześnie uwagę od zmnieJ­
szaJącego SIę stopniowo poparcia Mar­
szalka przez sejm i od 

krytycznej sytuacji kraiu". 
SpeCjalnie drażni Gibbonsa powtć­

tzenie w prasie warszawskiej Ujawnień 

~
emieckiegO pacyfisty foerstera o trak 
cie niemiecko - litewskim. Oibbons do 

ale takie swoje komentarze: 
.. Trwala odmowa Litwy nawiązania 

.tosunków z Pol:sks-. dopóki ukradziona 
• tolica (I) Litwy nie będzie Jej zwr6co­
.a ł skutecz.ny opór Polski przeciwko 
!Wszelkim tądaniom opuszczenIa Wllna, 
badają ostry charakter kontrowersji. 
Folsko - Ittewska ~ranłca lest luż od kiJ 
ku Jat zamknłeta zbroJnemJ patrolami. 
które od cazsu do czasu wymieniają 
strzały· Sw1eio wywiązaly się lncy­
aenty graniczne, które wzmacniają po­
t:Irażnie'l1ie pO obu stronach. 

-
wężowego W Hrółes • 

V/le jadu. 
Straszne przeżycia \vyprawy do dżungli. - W raju kobr 

chotnlków. - Tragiczna śmierć hindusa. 

• 
l grze-

Południe. Znajdujemy s i ę na pótnocl zwierzęciem manIlusta. Stworzonko tol teInie trafionej bestji. Cały obóz nara2 
od Kalkuty, na drodze do Dardż i lin g u. mśc-' .;(' 11 (1 ;' Il l i j ~ iJ 7::t lllrlzi i za inne się ożywi'a. "Sahibie! Wielki Sahibie!" 
My: a mianowicie maharadża z Karari- zwierzęta. Mangusta, podobna do wy- - brzmią z polany wołania. Słonie trą­
lalu, angielski lekarz dr. Taylor i ja. Ma I rosłego szczura, zabija codziennie setki bią, k011ie tupią. Rwetes, hałas. 
rja Appclius. włoski dziennikarz. Muszę żmij. nie z dodu. lecz dla przyjemności. . Wielki sahib to dr. Taylor. Jeden 1-
doliczyć ,ieszcze małą armję tubylców, Groźna kobra, postrach ludzi I beslji, hmdilsów zostal podczas snu ukąszony 
służących nam jako tragarze. robotni- nie zdoła się ocalić. gdy na łeb skoczyła przez. im!ję. Ry~zy z przerażenia. Dok­
cy i rębacze. Namioty rozbiliśmy na jej mangusta i skoro zapuściła swe ostre tor blegme do mego z podręczną aptecz 
przestronnej polanie. zęby tam. gdzie u żmij! koncentruje się ka.. 

Miejsce, gdzie biwakujemy, zakre- nerw życia' Nie pOPuści mściwe stwo- -..: Co się stalo? - pyta '" ,. 

ślone zostało na angielskich mapach szta rzanko nrędzej , donńki gad - ąył pan nocy! 
bu generalnego czerwonym tuszem i nie Jellnłe bez ruchu niby próżna opona - Co ( __ 
oznaczone nazwą .. las żmij i wężów". samochodowa. Doktor nie może zrozumieć znacze .. 
I naprawdę obfituje on w różne podalce, Nasze ctzery namioty nadają pola- nia tych słów. " 
węże i żmije' Najniebezpieczniejsze z nie w lesie żmij wygląd niemal cywili- - Kobra! - obJaśma go maharadża. 
nich to smutnej sławy kobra i okularnik. zowany. Namioty tubylców są szare, Noga nieszczęśliwca spuchła. Maleń 
Razem z niemi żyją -również białe skor Słonie śpią Bez ochrony, g-dyż nie lękają kie, czarne kółko wskazuje miejsce uką 
piony, zabijające człowieka jadowitern się kobry, nigdy bowiem jadowity ten szenia. Kropla krwi wypłynęła z mikro­
ukąsaniem w ciągu pól godziny i olbrzy gad stonia nie ukąsi. Panuje nieznośne skopij!1ej rany. Lekarz przypieka gorą­
mie pijawki, które w piętnaście lub dwa gorąco. Miljony owadów kłębią się nad cem żelazem. Pacjent traci przy tom­
dzieśC'ia sztuk przyczepiwszy się do obozem. Zabójcze miazmaty tłoczą się ność. 
nóg wędrowca, wypijaja z niego krew do pIuc. Cala noc polowaliśmy na pan.. -.r Kiedy go żmija ugryzla? 
do ostatniej kropli. terę i chcieliśmy się wyspać. Nieste'ty, Hindusi tego nie wiedzą; spali. Nie .. 

Niezliczone zwierzęta tworzą co- to niemożliwe! Tajemnicze trucizny szczęśliwiec stał właśnie na straży i tak 
dzienne pożywienie gadów. Nawet wieI rozkładają nam krew, papieros smakuje że usnął. Może nawet ukąszenia nie u­
kile koty ni,e ujdą przed dch pościJgi'em, gorzko. pragnienie pali a woda w ter- czul. Trucizna działa bardzo prędko. 
Pozatem np. potężnem uderzeniem łapy mosach C'ievła. Leżymy w hamakach Wpierw wywołuje oszołomienie, potem 
miażdży padalce i węże, lecz w walce z bez siły, prawie bez woli. przysłania oko. serce uderza coraz sZa .. 
wIększemi żmijami ulega. Z szybkością W głębokiej ciszy oka dostrzega w bj'ej. Symptomy te nie przeszkadzają we 
błyskawicy żmija obwija się wokolo otoczeniu każde najdrobniejsze porusze- śnie. Gdy wzbierający w nodze ból śpią 
dra'P'iein1ka i wpija się zębami w jego nie. Wildzę małpę, jak si'ę drapie, mot y- cego zbudził, trucizna już zmieszała się 
ciało. Zwierzę ryczy wściekle. rzuca la siadającego na kwieciu, pracującą z krwią. Nie bylo ratunku. Gwałtowne 
się, kręci, tarza po ziemi, wszystko na· pszczołę. Widzę rzeczy, które uważam kurcze wstrząsają ciałem biedaka, oczy' 
próżno - żywy pierścień ścieśnia się za galązki albo liście albo korę. Nagle oślepły. Wkońcu ostatni, silny rzut, 
coraz bardziej. coraz mocniej i wkońcu zaczynają się powoli ruszać. posuwają skurcz twarzy i korpus się wypręży t 
pantera pada bez sil, ruj'eruchoma. Wte- się, wiją i skręcają. Wśród tajemniczej Spokój uroczysty wygładził rysy trupa 
dy gad zwija się na trupie pokonanego głuszy rozlega się przeCiągle syczenie, Jad kobry wpłyWa na centra nerwowe 
przeci'wnika. Gest ten przypomina gla- To żmije! Syczenie pojedyńczej żmiji uspokajająco. 
djatora. staw~ającego nogę na p~ersi zwy słyszy się pieściwie. niby ton fletu. Dżungla w tej chwili przepaja nas 
oleżonego. - Żmije, wszędzie żmije. Ciemnoszare. nienawiścią. Odczuwamy Jej okrutność 

ZmHe byłyby niepodzielnymi wlad.. białawe, srebrne, duże, małe, malutkie, i potęgę. 
cami dżungli rayamańskiej, gdyby na- żmije z kapeluszem, z rogiem, z okula- Hindusi upatrują w calem zajściu złe 
tura w swej dąż,ności do utrzymania har rami, żmije i tylko żmije. fatum. Tak biali, jak oni są w ręku prze-
monii nIe była zaludniła lasu ma1utkJem Wtem rozlega się wycie jakby ,śmier ~Daczenia zabawką. 

e ssuł! $ _... (. M1YMiJ_ AL 
Bylo tak przeznaczonem już przed 

wiekami. Hindusom śmierć nie wydaje 
się nieszczęściem; Jest ona zjawiskiem 
w naturalnym systemie rzeczy. 

Dlatego tez może na fjoletowych u .. 
stach zmarłego widnieje uśmiech. .. -
Z zagadek grafologii. 

Adres i list zdradzają wam cha. 
rakter . złowieka piszącego. 

J eśH otnymałeś do oceny lisi w ko. 
percie, warto Zlbadać ad'1"e8 na niej . 

Skromny adresuje, pozosiawiając na 
kopercie jaknajwięcej miejsca u góry, 
dumny u dołu przezorny, ostrożny du6:y 
brzeg po prawej, beztroski, lekkomyślny 
brzeg po lewej tak, że lin;e wi~szy dla 
braku miejsca na końcu opuszczają się 
ku dołowi lub przynajmniej koniec wier­
sza ma liJtery bardziej ścieś'nione. 

Przypatrzmy się pismu: 
Oglądnijmy brzeg i odstępy między 

wierszami. Brzeg nieregularny, to ozna 
ka braku samodyscypliny, burzliwej, 
pełnej temperamentu natu'1"y. 

SZiczupłe odstępy między wierszami 
i wąski brzeg oznaczają: małostkowość, 
skąpstwo, brak serca. 

Zamknięcie granicy sprawia liczne 
łrospodarcze straty zarówno Polsce lak 
Litwie. Przynosi także duże szkody an 
gielskim interesom kontrolującym duże 
polskie koncesje drzewne. wobec nie­
mo~noścf transportu pr'zez Niemen do 
Bałtyku. Utkn'ięcie tesro handlu ciężko 
aotknęlo litewski przemys~. transpor- Pewłen węglerskł malarz w Ame~ ~e wy6'ral soł:ire powY!ŚZQ płęl{ną dzłew­
to.wy, co pOwoduje bezrobOCie. Ekono- czynę za modelkę twIerdząc że ma ona najpiękniejsze kształty w St. ZJedno-
ml,cznie. pl'tycznle r, militarnie sytuacja czonych. ' , 

Szeroki-e odstę.py między wierszami ł 
szeroki brzeg: dąmość do dysiynkcji • 
brak skąpstwa - czasami rozrzutność. 

D~e~ rozgorycz~~m. Ob~ strony I~~~i~.~~~~~.~~!'~~.!~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ zgromadzJly wzdłuż granicy mocne siły -
WOjskowe. Baza Litwy jest Kowno, po 
łączone Irolełowo z Królewcem i z 
Rygą. I)OIskłe siły ooferają się o WIlno. 
GrOdno l Suwał1d. 

Szerokie odstępy odcinające wyraź­
nie poszczególne wiersze przy niśmie re 
gularnem ceC'hują głowy jasne otwarte. 
To samo odnosi się do odstępów mięą.zy, 
poszczególnemi słowami, a nawet mię .. 
dzy literami. 

Uwag~ na tą SVłtuację zwrócona zo­
stala przed 10 dniami przez naglą in­
spekcję litewsddei gnnicy dokonaną 
przez Pilsudskiego, z dodatkowym fak 
tern, że wydal rozkaz przeniesienia 
~en. Żeligowskiego ze stanowiska w 
Warszawie do Wilna, R'dz:ie nie objąf k{) 
mendy woiskowej, ale ma misję iekret 
ną. ZeHgowski, były minister wojny 
zlj~ Wilno. R'dv Piłsudski był naczel~ 
nikiem państwa. Byt przedtem rosyj­
l!I1dm J1:enerałem i uchodzi za jednego z 
nielic~nych konfideqtów Piłs,udskiego. 

Takie i temu podobne "bujdy" druku 
Je sie w jednym z największych dzienni­
ków świata, aby czytały to miljony ame 
rykańskich obywateli. 

W ten sposób prowadzą wrogie Pol 
SCt państwa propagandę przeciw pol­
skiej pożyczc , którą mamy zamiar za­
ciągnąć w Ameryce. 

Epidemia w Ekwadorze. 
"Vomito nigro" pochłania liczne ofiary. Zbadajmy następnie kierunek wier .. 

szy: 
Stale poziomy kierunek wierszy """4 

Po stuletniej zg6rą przerwie ukazała Kosz ten stał się źTódłem epidemji panowanie nad sobą. 
się w Ameryce południowej okrutna za- bowiem Owoce uległy zanieczyszcze- Wiersze opuszczają sie prosŁoHnilnie 
raza, zwana przez mieszkańców "vomi- niu. pod kątem pod poziomą _ smutek, znie-
to nigro", czyH czarne wymioty. Nazajutrz z kilku punktów miasta na chęcenie, rezygnacja. 

Jak sama nazwa wskazuje, - charak deszły alarmujące wieści. Wiersze wznoszą się prostolinijnie 
terystycznym objawem tej choroby są Okrzyk "Vomito niho" podawano so pod kątem nad poziomą - usposobienie 
torsje. W~dzielilla. jest barwy ,;zarnej, I bie z ust do ust. Panik~ ogarnęła mies~- żywe, wesołe. 
cz~~{o~roc ~a"':Iera koJ:-e~ ponl1esza~ą' kańc.ów. Setki rodzin uciekło poza ro- Kombinacją tych dwóch kienmków, 
z rz;OłC1ą: Śml.erc. na.stępu).e P? upłYW1e gatkI. to wiersze o linji wypukłej lub wklęsłej. 
dwu dm od pO)aVllema SIę pIerwszych Zaniepokojone władze przedsięwzię- I' 'WieTSZ o lionji wypukłej - natura przy. 
dreszc.zy. . ły energiczne środki zaradcze, Izolacja stępująca do dzieła z ochotą i wiarą w 
, . Epld.em)a wybuchła znienacka w roie I chorych, wstrzymanie ruchu podmiej-' · swą siłę, lecz słabnąca przed dokończe .. 
SCle QUIto, stolrcy Ekwadoru. Zachorowa skiego, . za;nkn~ęcie s;:kół i p;zymusowa niem. Wiersz o linji wklęsłej - pis~ą-
ła przekupka na targu. . . dezynfekcJa mIeszkan -- odnrosły pożą- cy w ten sposób rozpoczyąa przedsIę-

Po gw,~~townych torsJach straCIła I dany skutek. wzięcie z niechęcia i brakiem zaufania 
przyt.omno~c, .z czego s~orzystał mot- .Epi?emja wygasa, choć liczba ofiar w do siebie, w miarę rozwoju dzieła jed .. 
łoch 1, nuc1ł SIę łapCZYWIe na kosz pełen QUIto Jest wciąż jeszcze bardzo znacz- nak nabiera coraz więcej energji i z ra­
owocow. na. dością doprowadza dzieło do skutku.. " , 
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Człowiel" który może sobie pozwolić na 

posiadanie dwóch żon. 
Jest nim kupiec łódzki pa Mil, 

który w dniach najbliższy ' h 
stanie przed sądem okręgowym, oskarżony o bigamję. 

ł.6di, 1 6Hpca. 
Przed 20 laty panna G., zamieszkała 

przy ul. Zawadzkiej 53, wyszła za mąż za 
niejakiego Mendla M. z ulicy Cegielnia 
nej 37. 

Młoda para żyła szczęśliwie przez 14 
lat. 

Po upływie tego czasu zmarł na,g­
le brat pani M. pozostawiając 

żonę l kilkoro dziecL 

począł zaniedbywać żonę i zalecać się 
do pani G. 

Po kilku tygodniach trzymanego w 
tajemnicy spó~życia, pan M. oficjalnie za 
wiadomił swą żonę, ile dłużej mies,:z;kać 
z nią nie chce i 
przeprowadził się do mieszkania szwa­

gierkf. 
Opuszczona mattooka rozpoczęła: 

starania w celu odzyskania męża, lecz p, 

Straszna katastrofa kolefowa zdarzyła się pod Paryżem. 19 osób zostało za­
bitych, 30 ciężko rannych. 

Młoda, ładna wdówka przypadła do 
gustu jej szwagrowi, który 

M. odrzucał prośby żony oraz dzieci. 
Teść niewiernego mał!żonka zawez­

wał go przed sąd polubowny który zawy 
rokował, że pan M. powinien zapłacić 
opus.zczonej żonie 

'2 

Wścieklizna SZerzy się w Polsce! 
Straszne upału czynią wśc~ekliznę wprost epidemie,zna. - Ludność 
wiejska odnosi się z niedowierzaniem do akeji zap.obiegawezej. 

, 3 tysiące dolarów, 
a wówczas będzie mu wolno o±eni6 li, 
poraz drugi. 

Pan M. lilie mytlał nawet u"tOlowa"4 
się do wyroku sądu polubownego i ~ 
mówił udZ'ielenia najmnjejsz.ej nawe.t su­
my pieniędzy dla żony 1 dzieci. 

Domagamy się szczególnych środków CKhronnych w Łodzi. 
Poniewd jednak lr'od'Z.ina !kmy prze 

łladowała go na kafdym k:rok~ uprSJif 
krzaja,c mu tycie, 

Panujące obecnie szalone upałv sprzy 
rają rozwojowi wście'klizny wśród zwie­
rząt. W Małopolsce już od dwu tygodni 
wścieklizna poprostu szaleje i szer.zy 
się z zastraszającą szybkościa" poniewat 
wśc:ikły pies goni w najdalsze strony i 
mimo, że po pierwszym ataku choroby 
tyje tylko 4 do 5 dni, jest w sŁanie poką 
sać i zakazić ogtromną liczbę ludzi i zwie 
rząŁ. Zdarzyło się niedaWttlo.te pies 
wściekły, który uciekł z Czudykowiec 
w powiecie czortkowskim, został zabity 
aż w Rzęśnie Polskiej. Pies zdą.żył w cia, 
gu jednego dnia pokąsać 40 psów, 11 lu­
dzi i 1 krowę. Dochodzenia wykazały, te 
W Zbois'kach pokąsał Jeden wściekły 
pies 70 psów zdrowych. 

Oczywiście pies pokąsany ulega po 
pewnym czasie chorobie (w 8 dni do 4 

miesięcy, zaletnie od miejsca ukąsze­
nia) i staje się niebezpiec2lllY dla otocze 
nia - zatem zabicie go jest koniecznoś 
cią, a nawet obowiązkiem właściciela. 
.Niestety nie wszyscy to rozumieja,. zwła 
szcza ludność wiejska odnosi .się z wieI 
ką nieufnością do ak~i ochronnej. 

Opowiadano nam, :te na wsi pokl\sał 
pies 18 le1nill dziewczynę. Dziewcz}"lla 
wiedziała, :te pies jest wściekły, jednak 
że nie przyjechała do miasta w celu za­
szczepienia. Nastąpił atak, straszny w 
swych objawach, wścieklizna bowiem 
występuje u ludzi podobnie jak u psów, 
wataku furjł, a przedewszystkiem w 
pasji kęsan1a. 

Po chwilowem uspokojemu dziew­
czyna wyspowiadała li.. twierdzl\c, AG 

musi Ulltt'zee, bo jest "skuena" fw4ciek 
la). IS'totnie na drugi dzień wśród okrop 
nych mą.k umarła. 

Szczególna rzecz, !e przykłady takie 
nie nauczyły" jeszcze ludzi ostrotnoścł. 
Zarza,dzona przez odpowie'&nIie władze 
ewidencja psów w gminach za.pomocą 
maczków z numerami, nailrafiła na 
pTZ'eszkody wskuiek opieszałości czy 
obawy ludności. Ni. wszędzie teli łrzy­
majZ', psy lila uwięzi. 

W. mieście wskut~k prz"wugaaUa 
'rodkÓw oatrotnoścl niebezpieczedstwo 
WlŚcieldimy jest mniejsze. Natomiast po 
wsiach psy zagrażaJą wprost .łyda prze 
chodni6w. - Ze ruony tak wła.dz, jak 
i IU'dności konieczne jest bezwzględne 
postępowanie. 

pan M. postanowił wra.I:& kocbak, Iti 
• __ J_ ł 

CIec zagra.un:ę. • 

N a.jpierw wysłał wdow.. a poleaf 
przyrzekł, te sam przyjed%i •• 

Tymczasem pani G. za POłr~ 
wem towarzy8twa ochrony IY,ełet %Wr 

ciła się z prQŚ,bą do odpowieCImch url: . 
dów o niewydanie potrzebnych dokuC 
mentW jej mętowi, który ~ Zł 
zamiar oteni6 .I. powt6tnf.e. 

Pan M. został więc odcł.,ty od nr-t 
kocbankł. wobec Clze~Q :DaIP.łllał do nłeJ; 
by wr6ciła do todzi. 

.W międzyczasie ke=t Da ~amI 
.tę wystarał się na pr otl e JakJj d~ 
k.ume:nł. który ułat.W'ił mu uzywk,1aie .. 
bu i oto pr'Zed kilku tygodniami . 
p, .M. zawarł zwUp:kł małł.eUldo _ .., 

allW&gt.kt ' 

Zatrudnienie bBzro of ycb przBdBWSZysJkJBmJ 
Trzy budynki czekają na wykończenie, ale brak funduszów uniemożliwia prace. 

f~Jcltolwlek r~%W'odu od touy, • otlTp 
mał. 

Wobeo tego. t • ... z.ltd. łrodtd. ,. 
lubownego załatwienia spra.wy, zawiocll 
ły, tona pana M. 

wn.fosła ekug, «lo proJmr.tor.c 

Natom1ast będziem mieli pięł,nie brukowane uliee. 
wodu brakU fundusió·w, akołę powsze- ~ewdnre ~ze21 materIały, a ·1iuebo 
chn .. przy ul. Wspó'1l1lef, którl\ miasŁo wy mały procent obr6cony zostałby na .za.­
kańcza % własnych fu~usz6w, a·lbowiem trucLnienie b~zrobatnyoh, pOItanowiło u 
zapomogi państwowe na budowę szkół rudhomić takie roboty, które temu po­
powszechnych zostały w roku bieta,1:ym stuIaŁowi zadośćuczynią, wychodząc z 

1 .prawa o bigamję majclzi •• i , .,,~ 
Da wo~. :;:kręgo;::~. i 

Łódź, f 6lipca. 
Ma~strat m. roazi wystosował ob­

szerny memorjał do ministp.rstwa robót 
publicznych, z prośba, o udziel ~nie dal­
Jzych kredytów na cele inwestycyjne. 

Z otrzymanych już k.r~dytów w sumie 
300 tys. złotych na wydział budownict­
wa przypadło 185 tys. złotych, przyczem 
prawie cała ta suma przeznaczona zo­
.tala dla celów ulepszenia bruków. 

Pod adresem magistratu padały z r6! 
nych stron pytania, domagające się wy_ 
jaśnieó, czemu magistrat zużytkował na 
cele zabrukowania uHc aumy. przezna­
czone dla wydziału budownktwa? 

W memorjale, wysłanym co min. rob 
publ., magistrat ulSprawiedliwia się w 
ten sposób: 

- "Miasto ma w stanie budowy 3 
objekty ą mianowicie: szkołę powszech 
ną przy ul. Podmiej$kiej w surowym sta­
nie pod daohem, której wykoóczenie nie 
było przewid%ian. na rok błertący I pC)-

le AP .i' •• tU 

Ohydna zbrodnia 
popełniona została na olllobl~ 

Icslędza. 

lwów, 16 lipca 
Dnra 14 llpca b. t. o godz. 1 w nocy 

napadli nieznani bandyci na dom ks, Smi 
ljana Męcińskiego, gr. kat. dziekana gor­
lickiego ł proboszcza w Małostowie. Je­
den z bandyt6w mial zasłoniętą twarz 
~zerwoną chustką. 

BandYCi wiedzieli widocznie, iż dzie­
kan pobrał większą sumę pieniędzy na 
poczcie jako pensję dla wszystkich ksIę­
ży w dziekanacie i napadli na niego, w 
celu zabrania pieniędzy, Zamordowali go 
w zwier7ęcy sposób, bagnetem. Przebili 
czaszkę na ~ylot, tak, że śmierć nastą­
piła w pół godziny po przebicIu. 

BandYCi '''yrwali część biurka, w 
kt6rem były pieniądze dla księży i za­
brali je. Zamordowany liczył 61 lat ży­
cia. 

!! 

Dokąd pOliC wlBczorlm7. 
zawieszone; ~m wychowawczy przy załooenia iił nakazem chwUi jest zatrud TEATR MIEJSKI. 
ul. Przędzalniane!, na kt6ry to cel mia- nienie jaknajwięku~ ilośd rąk robo- ~ zamknJoty. 
sto z budżetu wydatkowało w r. b. prze- czych". . Jutro, Jako ostatnia premj&rc ałSOlU1, dana ... 
szło 100 t)IW. zł., na wykończenie potrze- Wreszcie memorjał magUtratsu kOli- dzlo llDloryWska' fana..,' aktach A. HoP.­
ba jeszcze 300 tys. zł. również prze wat- czy ,ię Jak zwykle prośba,. wood'a (autora popularno! ..Jutro posoda") Po t­
nie na instalację J. stolarkę. - "Na zakończenie dodajemy, rte li- ,,Nuza tonum". 1(010 tytu1ow. wykona Jadwł-

A<:zkolwiek miasto w zupełności ro- wdając za konieczne zatrudnierue zalę- lA Qzylewsta: bm. rolo kobł~ PPot NataIJII 
zumie donLosł'P'ć dla państwa otywit- tych obecnie be'Uohołalych do kodca ae Rem1cz, MarjJ Rcswadow1csow-. roi. mosldof 
nia ruchu budow«e.n:go, t.o j.ecłna:k1e z I zonu, pro~y, ,gdyby to było mot1iwem Stanisław Dębłcz. Stllllł$ław OroUckl, Antoni KU 
uwagi, te przy wyże:) W)'II!l1eruonych bu- o przyznarue kre<cfyt6w na dalsze prowa szewski, Tadeusz Krotke, Jerzy Woskowskl. ..... 
dowach kredyty pochłonięte zostałytby dzenie wyżej wymiecionych r,ob6t". Rdyseruje, Stanls!aw DębIcz, dekoracj~ Boles!a-

!.!pę!i!>~WiiWliliII&i~!!!~~~~!I.l!!:!"*,,,!!"~&~j -!!' !.~"""'!!!!!~;4WĘ!,!~iBidłfS!!!!!iii.!if4Ii&!!!!!!!!!!!~!!!~!!!!!... wa C~~~e:~ze (od 40 ll'oUJ' do oC zł.). 

~ry~iDalne l~końneniH IHOmyjoHlo Jorwania. :Ęl~::=~~,:~~o~~1:a~o~r. 
Dalsze szczegóły w sprawie zaginionej pod Ołownem .~~. Otb~O ~o!!m~~ Ił, dellzyll, 

5 ... c) O miesięcznej dziewczynkI. o.tatnł. I)rllledstawtenla rewJf Bolsklep t Star-
, , . sklelo, sktOlllly dyrekCM 40 tezo. Ił prsod1utyr.. 

L6cU, 16 llpca: be~ namysłu porwała dzIecko I ucIekła. rewJo "Hallo, ł..odzl~ do ntedzteU WIIlC2nte. 
W ZWfąZKU z podaną wczoraj w Przy pomocy akuszerki rozpuściła w. ponIedziałek teatr umknIęty. wt/l :torek 

"Expressie" wiadomością o porwaniu następnie pogłosk~, że natura zlitowała zd ZO bo m. premjera wIelkiej "kłno-rewil łódz­
S-cio miesięcznej dziewczynki państwa się wreszcie nad nią i obdarzyła ją dziew klej, pióra Stanisława relIxa I Marjana Tarlow­
Szaladajewskich (Nowomiejska 20) na czynką . sklego, muzyka WI. Elgera, p. t. "Chco zostać 
wsi za Gtownem, dowiadujsmy się na- Sąsi'edzl wiedząc jut o popełnionej gwiazdą" ze S~efanll\ Jarkowską w roll tytulo-
stęPU]'ących cieka'mTch szczegółów: kradzieży ~drazu zrozumieli, że wej. Nadto w rewjl występują m. In, Jakublń-

• ,. J,' ska, Horecka, DunaJewska, Tatarklewlcz6wna, 
W odległOŚCI czterech klIometrów sprawa jest nieczysta. Konstanty TatarkIewIcz (który reżyseruje rewię) 

ód Gtowna mieszka pewna Zawiadomiono natychmiast o tern po Mrozlf1skl, Krzemleftskł I In. ora% współautor re-
, bezdzi~tna kobieta, . 'licję, która wraz z rodzicami zaginione- wjl p . . Tarlowsk&. Dla "klno-rewJI" teatr przygo-

któr~ .Jut od. dłuzszeg<? czasu, leczy SIę go dziecka udała się pod wskazany ad-o towuje wspanlałl\ oprawę InsceuJzacyjną pędzla: 
u. mIeJSCOWej akusz.erkI, sto~U]a.c ws~el- res. BoI. Kudewlcza. Stroną muzyczną kieruje Z. 
kie podane przez mą Śr?~kI, bez wldo- Trudno wyobrazić sobIe ~ BiałostockI. Nadto w popisach tlUlecznych wyst~ 
ków n~ pozytywne wymlo.,. radość rodziców . pl primaba11erlna p, Loda Nlemłrzanka. 

KobIeta ta pragnęła mleć dZIecko, ., d k . ja! 
lecz niestety, została wydziedziczona w Ch"Ylh o zys ama porwane z ew- TEATR POPULARNY. 

t " d . dk' , l czynkI 
przez na urę I za .ne d~ ob~ke 1~~:~~J- R~dzice odrazu poznali swe dziecko, Dziś, o godz. 8.30 wlecz. w dalszym ciągI! 
waf;r;.ec~~~~i~,~~j:ceaJw wózku dzie- jakkolwiek dziewczynka miała już prze- po cenach najnitszych ś~et~y wodewU w 3-c.hl 
'tk ' b d 't' , J' da ~lle pra farbowane włosy aktach ze śpiewami j tancam! p. t. "Malżet'tstwq 

Clą O l O U Z110 SIę W me, -I . l' ób" d k! k n n'u cale,o ze.,.\ gnie nie, które opanowało nią do tego sto Oryginalną kobietę i akuszerkę po 1- na Pl" ę w os ona ero wY o a! . 'I "I , 

pnia, że cja aresztowała.. . spolu art~stycznegO! . .\ 
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Dzla Wielka PrBmJBfall Dziś Wkslka Pramisral! 
WSPArtIAł.Y DRAMAT EROTYCZny POD TYTUŁEM: 

W rolG:~J::!;n7ch: Hans Mierendorf. prześliczna Vivian Gibson i Bruno Kastner. 

POCZĄTEK O GGOl. 4.30 

r 04 ...,0 40 6-eJ na leanl 
Illnematograficzny 

Gościnna Występy Artystyczni. 
I. 

na~i Kareni 
znakomita 
śpiewaczka 
ŁODZIANKA. 

Jlt6ra po wleUilch 
sukcesach zdoby. 
tych w wielKich 
rewjach Berlina. 
Frankfurtu I t. d .• 
przybyła na IIr6tlil 
okres do Łodzi­
odśpiewa najnow-
sze szlagierowe 

piosenki. 

II. 

Ulubieniec łódzkiej 
publicznośc1 ładysław bin 

odśpiewa własne utwory: 
a) Bigos aktualny, 
b) lUno bez ekranu, 
c) Zadri7jcie. 

III. 

odtańczy: 
a) Fantazja hiszpańska, 
b) Komiczny apasz z Powiśla. 

Sala chłodzona i wentylowana. ORKIESTRA SYMFONICZNA. 

lNSZ si ie • 
I jsca zł. 1 • l ,----------------------am 

Pabjanice bez chleba. li! e • a lo • zla CzeladnIą plekar.q, .trelkuJI\. • 
_ lIal[ Ctowiat1uJe alę .. ~ess' w PabJa W temperaturze 34 stopni.-Wzrost wypadków nagłych zasłabnięt.-Okradanie 
:~~~e~~::~~~~jk ::c~~::'l~~ wolnych mieszkań.-Złodzieje w tramwajach.-Rozkosze letnie w ogrodach i parkach. 
plekard nut~ ~ za ~ rod%. t6d1. 16 Upca. cach mIasta Jak np. listonosze, fnkasenci nia są bez właściciela l idą "na pew-
'dzień !)raey: lAło, )alt ICa'taa piOl'a roku, zresztą policjanci i t. d. niaka"· 

Dla pieKarz,. l)ułlCowycli - '1 zł. za JaK wuystko na świecie, ma. swoje do- Nic więc dziwnego, że w takich wa OczywIście, te przedtem komum. 
to(1zlnę. Dla piekarzy chlebowych 90 rr bre 1, złe strony. runkach zwiększyła się ostatnio liczba kują się z dozorcą lub ze S'tużbą sąs!a-
za godzinę. Pla pomocnf.kÓw: - 50 I!'. 1& Pomewat ta ódwrotna strona meda- na~łyC!b zasłabnięć dów, a potem zupełnie ~oko1n,le 
rodz:lnę. lu zafnmJe ~ęceJ miejsca 1 bardZiej daje na ulIcach Łodz.i. otwIeraJą drzwi wytrychem 

Pra~ :w plenrnłacłi ma: łłę tozpo- się nam we znaki, przejdimy do niej od- 'Jeiell mowa Już o wypadkach. nie I przez calą noc plądrują w obcem mle-
czynać o rodz. 9-ej wieczorem, a kort- ram. nie zastanawiając się d'luieJ nad od rzeczy będzie również wspomnieć o szkaniu bez obawy spotkania się z wta 
czyć o 5-ej rano. Kady pracownik wt- ~aletamt npalne1 pory roku. _ innych specyficznych objawach pory ścicielem napakowanych do worków 
nlen otrzymaĆ 1 Itr. chleba b~atn1e, PrzedeWS%ystldem daloby s·lę bar- letniej. rzeczy. 
lako deputat. azo wiele powtedz.ieć o samych up a- Do tych właściwości w pierwszym Prócz mieszkań terenem •• letnkh41 

Pracownicy, łaórzY, pra~ stale lach. W ostatnich dn!ac:b. temperatura rzędzie należą wypadki okradania m!e zlodzieI są również 
zgodzili sto. te będ_ to dwa tygodnie na bruku ł6dzkłm doszła do 34 stopni I szkań wolnych z powodu wyjazdu ro- tramwaje, 
oddawać Jeden dzid na rzecz besrobot- Trudno poprostn zroz.um!eć jak mogą dtln na letnisko. kt6re szczeg6lnle ostatnio zaJęły aośO 
nych. pracować przy takiej temperaturze lu- Dziwną Intuic1ę posiadają nas! ro- poważne miejsce wśród innyoh "dzie-

Place VI PalJ1anłcaeti SIł " 'Wiele n1t- d'Zie, którzy przez swój zawód skazan! dzlmi amatorzy cudze! wtas?ośc~!. dzin", nadających się do operacji kle-
sze, niż w Łodzi. YV Łodzi pracownik ss. na wędrowame po skwarnych uli- Odrazu przeczuwają, jakle mleszka- szonkowych. 
trzeciej kategorjl zarabia 37 zł. tygod- II&iilł\JliSd MUM Kronika wc'ZoraJsza za.notow1.ta ał 
nlowo, gdy w Pabjanicach pierwsza ka- dwa wypadki kradzieży, popełnionych 
tegorja dostaje 20 - ao zł. tygodniowo. t·· .. Ił· n h ~ndyt~J w tym samym tramwaju. 

Majstrowie na powytsze warunki nie Ar SIOWilnie DłBuBzplBczneg" Uu II I Drugie miejsce pO tramwajach za] .. 
tgodziU sIę l ~obec te&'O ogłoszono • • łó muJą 
strejk. . ~(sb>. którego specjalnością było okradanIe kOŚC10 W. parki ł O1lI'ody, . 

:t \,"0 == L 6 16 r I ~cigano go po calej Małopolsce, ale gazie ozialają t. zw. "usypiacze" l dże1\ 
J ",.' Od dt ż w .wk' mlPI~aasta gdzie go się najmniej spodziewano tam tlemeni, zac·zepiający samotnie siedzące 

C b- ł u szego czasu Wlę sze . k' eny na ta U MałopolskI wschodniej niepokojone by- wyrastał. pamen I. • 

. ły przez niebezpiecznego bandytę - wła- Wreszcie powinęła mu się noga. Wspólna ławka jest aostatecznvn\ 
wzrosły z powodu :Iniw. mywacza, który z~ ośrod~k swej "dzia- Onegdaj dokonano włamania do ko- pretekstem do wszczęcia rozmowy na 

Lód!. 16 Jtpca. lalnośc,i" obrał s~ble. ~ośclO.ł~. ściola W Brodach. Złodziej jak zwykle, temat erotyczny, a gdy pierwsze lody 
trat{ sfe aow1a(1ujemy, od kilku ani Niejed~okrotme. JUZ p.ohcJa inf~~hl~= tak! tym razem złupił co ~ię t'y~ko da~o. są już przełamane, robota idzie ?ar~lO 

ceny artykU'łów spożywczych, a szcze- l~~: ~ro~~~~l~~a;hewośt~~I~C~oŚ~iolach ~. lp .. s~radłb antyczny WielkIe] warto- latwo i kończy się zawsze pra~'le Jed-
5!'ólnie nabia~u. poszły niespodziewanie jednak za złoczyńcą wszelki ślad ginął. Ci klehc sre ~ny. . b d t b' ł I nalwwo: brakiem torebki, utratą l:noty 
W górę. Pamiętnem jest włamanie do kościoła v: Z~otano stwlCrdzlć, że an ya z leg lub innym nieszczęściem. 

Tłumaczy się fo J>IOczątkiem żniw. ztoczowie, gdzie włamywacz, ~zy łtez w klerunku Lwowa. Tak się przedstawia ujemna strona 
d' h t b d 6 t l u włamywacze, po zbezczeszczemu o ta- Wczoraj popołudniu aresztowano go . O 1 t 1 d 

powo ~J.ąc:yc s a szy ow z ar y ( - rza, zrabowali wiele srebra, zlo~a i ko- we Lwowie na ulicy. Za ewentualnymi b~dąceg:? w pe~m. lata., . za e ac 1 a 
tów W1C'lsklch. śCielnej bielizny, a nawet obrazow, po- wspólnikami czyni się nadal poszukiwa- SIę o WIele mmej l>owledZ'leć, a wtaś-

W ślad za zwyżką cen na rynkach I czem zniknęli bez śladu. . nia. CzęśĆ zrabowanych przedmiot6w ciwie tylko tyle chyba, że nie trzeba: 
daje się zauważyć również tendencja Gonitwa za bandytą poczęła nable- odebrano. palić w piecu. __ ab _ 
ŻW'Ytkowa w sldepaoh kolonialnych. ,rać wprost cech farsy. 



------ ,--- -- -

Zahypnotyzowana krowa Zycie pod znakiem kata. 
wyrabiała niebywałe ewolucje w obecności ekspery­

mentujących uczonych. 
-... --::0:--1 •• 

Skazańcy latami oczekują na wykonanie wyroku. 
Zwierzęta poddają się nao~6ł łatwo razem skupienia na twarzy, poczem trzy Pra:vie od 5 .lat siedzą. dwaj wł?s! znania przypisaĆ należy naciskowi po .. 

hipnozie. O poskram1aniu wężów wie- krotnie klasnął w dłonie Sacco l VanzettI w nowolorskIem WIę· HCj!. 
wy od dziecińs·twa, ale nie przychodziło Na te ł k . ł' zieniu, skazani na karę śmier~i, ale czas Jednakże władze nastawały na ska~ 
naom na myśl, że zwykły rak jest znako . n sy~na t?wa zerw~ a .nę rap ich stracenia wciąż jest odraczany. zanie obu oskarżonych, a to tern więcej, 
mitem medjum. i°WI?-le, prz;bległa '~I~ka krokowo l .z~czę Oskarżeni oni byli o napad bandycki na że władze sądowe podejrzewały w nich 

Przekonać się o tern nietrudno. Wy- a bl~ ~r.ęclćNnat mH:;Jsctt zkUzakdzIwlaJąchą inkasenta pewnej firmy bankierskiej w zresztą niesłusznie anarchistów. Obroń-
k szy OSCIą. as ę;pme w ' u susac stanie Massachusetts. com nie udało się doprowadzić do re-

starczy kiJ anaście mierowych poruszeń stanęła pny płocIe, wykona~a skok po- Od chwili aresztowania adwokaci ro wizji procesu, gdyż trybunał nie chce 
dłonią, a nieoborak wpadnie w odrętwie n~d ko,lczastą za~rodą, w;~clła na past-, bili wszelkie wysiłki, aby przytoczyĆ co się przyznać do popelnienia błędu. 
nie i można go będzie ustawić w najnie- W:1sko l zabroła SIę spokoJme do szczypa raz to nowe dowody odciążające, chcąc Obecnie zaszedł nowy wypadek, któ 
prawdopodobniejszej pozycji, naprzyk- Dla kawy. uchronić oskarżonych od krzesła elek- ry chroni skazańców przed katem. Oto 
ład na głowie i kleszczach, z ogonem wy Członkowie komisji byli zachwyceni trycznego. Dowodzili oni, że przedsta- niejaki Celestino Madeiros, który rów-
prostowanym ku górze. ~, Rene. SluyŁers zamierza wypróbować wione przez oskarżonych alibi nie ulega niei został skazany na karę śmierci za 

Równie łatwo ulegają woli hipnoŁyze mne zW1erzęta domowe. żadnej wątpliwości i że obCiążające ze- zamordowanie urzędnika bankowego i 
ta - kury. Jeżeli kokoszkę położymy "*' WiWi4M&MW&ii -eHeM E'NPMW9b"* __ ,,WB\+ł*W siedzi w tern samem więzieniu, przyznał 
na podłodze, potrzymamy parę sekund, się do popełnieni:. ~rodni zarzucanej 
a nas1ępnie kawałkiem kredy narysuje- W b h I k H· dwu uwięzionym -włochom. Oświadczył 
my linję pros1ą, tworzącą jakgdyby prze y U C W U ,a n u n a a wal. on jednak, że ma jeszcze współwinnych 
dłużenie jej dzioba, to pierzaste medjum należących do szajki b~~dyckleJ Morel-
wpadnie w stan katq.lepsji i przez dłuż- Lawa, ziejąca ogniem, niszczy wszystko ' dokoła. Hego, działającej w ~oodze Island. Ze-
szy czas nie będzie mogło ruszyć się z znanie to powtórzył on z całą precyzją 
miejsce:... Na wyspie Iiawai nastąpił przed kil na wysokości tysiąca metr6w nad wul i z wsezlkiemi szczegółami przed obroń 

Bardziej skomplikowane doświadcze ku ty~odniami silny wybuch wulkanu kanem dawało się odcz.uwać duszne go- cami wspomnianych włochów. 
Jlia przeprowadza obecnie w Gandawie Mauna Los. Krater wulkanu Manna rąc'O wyb,uchu. I tym razem jednak władze są'dowe 
p. Rene Sluyters, młody przyrodnik. U- Los tworzył słynne Jezioro wrza;cej la- W ttzech mt'eJscach krateru utwo- uznały to zeznanie za niewystarczające 
dało mu się doprowadzić pewna krówkę wy, odwiedzane często przez zagorza- rzyłv się ogromne wytrysk! lawY, któ- i zgodziły się tylko na ponowne odrocze 
do takiego stanu, iż mOże z nią wypra- łych turystów. ra wybucha stale ogonistemi slupami na nie stracenia na dwa tygodnie, deby, 
wiać zadziwiające opisy. Na skutek wybuchu wrząca lawa wysokość kl,lkuset metrórw, poczem dać możnośĆ obrońcom odszukanIa 

Po kijku "passach" hipnotycznych przedostała się przez krawędź krate,ru i spływa po :z;boczach, niszcząc WSZyStko współwinnych Madełrosa 1 potwi~rdz~ 
krowa z.apada w g'łęboki trans. śpi sto- splynęła po zboczach wulkanu aź dQ po drodze. nla jego samooskarżenia. 
jąc bez ruchu, lub le'żąc i, szczegół na- morza, znosząc po drodze wieś Iioopu- -IQ Wkd e :g ag MEA' 4 

prawdę zdumiewający, porozumiewa się los. Kb· t · k·· 
myślą ze swym panem. Sluyters narzuca Marynarze, kt6rzy w czasie wybu- O Je y coraz piP nłe)SZe 
jej swą wolę, co oficjalnie stwierdziła ko chu znajdowali się .u południowo - zacho - " • 
misja delegowana przez uniwersytet. dnich i zachodnich Wybrzeży wyspy, Z ek · k ł łł t· · d b d 

widzieli ten straszny wybuch i słrumie nI a anemJa, a sz a y s aJą SIę po o De o posą-
Seans odbył się pod ~ołem niebem na nie ognistej lawy, spływają'cej po zbo- Ó kI h 

pastwisku. Hipnotyzer uśpił krowę w czach wulkanu. W promieniu kilkuset g W asycznyc. "-
przeciągu kilku sekund, kazał jej spo- metrów gotowało się morze wSKutek Genera1my in-speldor sanittarny przy biecej. Ćiało mewłdcl'e '~eY~, d_ 
cząć, nas'tępnie zwrócił si ędo członków spłyWającej bez przerwy la'wy a potęż aIllgielskiem ministerstwie zd'I'owia:, sir ,hien proporcjonaLnytelh ikS'Ztałt6w i w 0-1 

komisji z zapytaniem, jakich pragną do- ne slupy pary wznosiły się ku górze. Thomas Leg~e twierdzi i popiera swe gólne<j sylwecie ~taje się podobne dQ Ma: 
wodów, Stanęło na tem, że czworO'Ilogie Zdawalo się, że pożar objął niebo i zie- dowodzenia danemi SlŁa·tysłycznemi, :!e 'sycznych wzorów sta'1'ej HeNady. 
medjum po przebudzeniu ma powstać na mię. Widok ten. nawet dla ludzi tak kobiety stają się z ka,żdym rdkiem 'CO- Podczas gdy przed wojlD.ł\ odsetelt rfO.4 
nogi, 0h:ó~ić się kilka~aście r.azy na je~ przywykłych do wybryków natury i Taz piękniejsze, botni~ de'1'lplą!cych na anemję :przek:ra~ 
dnem mIeJSCU, n~stępme okr~yc r:astwl zwalczania niebezPieczeństw, jak mary Do wniosku tego doszedł, .bada'ąc ra 'Czał cytf,rę 35, obeonie nie dochodzi do 5. 
sko, 'przes~~czyc przez c.z~.msty zywo- narze, byt pelen strasznej grozy. I potty z przemysłowy:ch okręg6w Anglji, Pocieszają:ce te objawy sir ThoniM: 
płot l wr6clC na dawne mle}Sce. Znaleźli się wkrótce lotnicy, kt6rzy Francji i Belgji.. Leg~e przypisuje Iepszetnt1 odżywianiu 

Sluyters położył prawą dłoń na czo- J uwiecznili na kliszach to straszne zja- A więc przedewszys'tkiem znika ane się łudności i gM,Wl1i. :rozwo.i;owi .~ 
Je śpiącego zwierzęcia, stał chwilę z wy wi'sko. Oświadczali potem, że jeszcze mja, ten n1a,jgroŹJ!liejszy wróg urody ko- czeń fizycznyoh. k ~"I ~I ; 1;1 

Mi 

3) JERZY SOLSKI. 

• -CIU 

tarz. Nikt nie ma prawa tu wchodzl~ mac}f pozwolil mu potączy~ sl~ z "':0-
Blaszczyk w towarzystwie ,polliCjan- dzią. Blaszczyk podawał tylko s'trwier­

ta, który odprowadzJił go do bramy, wy dzone fakty, wstrzymując się naraz!e od 
szedł na pole' lansowanfa mniej prawdopOdobnych po 

Mial już wpraWdzie wszelKie szcze-I glosek. W chwili', gdy opisywał rnle~ 
góly, dotyczące morders'twa, ale niespo sce zbroanł, na ttllcy; powstał Jakiś ha-
kojny i laknący coraz większych sensa- las. . I 

eji duch reporterski nie pozwol'Dl mu Slyc'łi'a~ Dylo przera'fdne olCrzylrf mł~ 
odejśĆ z tego mIejsca. Izkańc6w, alarmll1.f!lce rwfz'd1d i htpof 

W małej, brudnej izdebce na podto- na brz.uchu, wyciągnął z kieszeni mary- Wmieszał się więc 'w tłum ftilil. sto- biegnących po ulicy lu'CIzf. 
dze obok okna leżała okropna postać za narki notes z ołówkiem i począł zryso- jących jeszcze przed cmentarzem l Blaszczyk chciał ddloty~ stucliawK~ 
mordowanego grabarza. Blada twarz, wywać plan sytuacyjny. czekat ł p'oblec do okna, r;dy do pokolu wpa.d~ 
obrośnięta dlugą brodą, zastygła w ja- Sędzia Śledczy zakończył ju~ wstęp- Po chwili proKurator I sę(łzła ~e(fczy przestraszony Ooński 1 krzyknął: 
kimś potwornym, nieludzkim grymasie. I ne ~ochodzenie i notował szczegóły ze- w~szU z cmenta.rza, wsIedli do oczeku- --- Pall się!.·. Cmentarz w ogniul' .. ' 
Z pod szeroko rozwartych powiek ster· znano Prokurator stalł zamyślony przy jącego na nich auta I pojeohali w stronę W komisariacie ,W'Szysey zerwaIf słę 
szały wystraszone oczy, pełne zgrozy oknIe i palil papierosa. Dwaj policjanci miasteczka. na nogi. Wyrwano Błaszczykowi slu .. 
l przerażenia. Jedna ręka trzymała się pakowali do worka dowody rzeczowe Przy bramIe pozostała war'ta,s'lda- chawke z ręki ł zatelefonowano do ł6dz 
kurczowo nogi od krzesła, druga, wykrę z dobytku zamordowanego. dająca się z dwuch pollcjant6w. kiego urzedu Ś1edczego'. 
eona w łokciu, spoczywała na plecach. Nikt nie mówił ant słowa. W pokoju 
Z zaciśniętych ust sączyła się jakaś bru panowała cmentarna cisza. Blaszczyk wszczął z nin1'1 romnowę. Kilku policlaIl't6w z l?omTsarzem na 
dna, lepka piana. Nagle coś zatrzeszczało na górze... - Czy aresztowano kogoś? '- za- czele wsiadlo ao auta redakcyjnego r 

Trup był prawie nagi. Nosil tylko Z sufitu posypały się wilgOCią przeżarte pytal. . wraz z rePorterami poJechało na mlej!ce 
florwane spodnie i rozchełstaną koszu- od lamki desek t muru. - NIe ... NIe oy1o 'ta(tny'oli poae]- pot'aru. 
t Trzask ~ _ i na pócRogę spa~ają rzeń... Na .uIlcacn panowa~ l'optocli. M1e· 
ę. Jakkolwiek postać grabarza czyniła trzy zgnPle aeski wraz z reporterem - A czy motM teraz 'WeJ.ś~ ao szkańey Uumn'le hl'eglI w stroM cm~nJ 
wrażenie ofiary wyrafinowanego, be- Blaszczykiem. mieszkania grabarza?'.. tarza. Zdala widać byto klę,by unoszą-
stjalskiego mordu, nigdzie nie widać by· Prokurator, sędzia ś,leClczy j dwaj po - Którędy pan wejdzie?' ... Mieszl?a- cego się do góry dymu. 
to śladów krwi. Iicjanci krzyknęli z przerażenia. Btasz- de zostalo Q1Yleczętowane ... "- brzmiała Zaalarnl'owana słraof l'j'g'nTo'Wa' przy~ 

I jeszczę jeden fakt zwrócił uwagę czyk, potluczony na calem ciele, pod- odpowiedź policjanta .. , ~ " Jj}1a natychmiast z pomocą. _ 
teportera: obok grabarza leżaly w sy· niósł się z gruzów: Na tern rozmowa SIę sKończyb. Pd- Okazało się', ~'e plonfe aomcK gra .. 
metrycznym układzie cztery martwe - Przepraszam... Nie vlteldziałem. licjanci poczęli roz,ganiać tłum ludzI, Jjarza. 
~wierzęta. że to taka rudera... ' c!sna,cych się 'do. bramy. , ~ .. PlonrlenYe '6ucnały z ~oraz ,wlęKszą 

Po obu stronach głowy - 'dwa psy, - Skąd się pan tu 'Wziął? - za'pytał . - Rozejść SIę! ... - nUKnęlo w plO- stłą. 
\ u nóg - kot i kura. os'tro prokurator- wietrzu· Przerazenfe Uunttf i"osldz ~a~at\ 

Blaszczyk d~ugo wpatrywał się znie - Przez parkan na emeu'larz, z Pole przcii cmeh't'arzem powon pll- chwną. 
ruchomialym wzrokiem w twarz tmpa cmentarza na drzewu, z drzewa na dach stoszato. Reporter zrezygnował na Ską'iI nagle fe'If po!ar·?'. ZagaC!ka 
Widok całej sceny w mieszkaniu gra- z dachu na strych, a p'Otem... raz'ie z dalszego 'dochodzenia i wr6cil zbrodni nabiera'la cech naijprzyrodzo-
barza uczynit na riim wstrząsające wra - Kim pan jest? de Skworowa, gdzie czekał na niego nych. 
żenie. Umysl jego, w lot rozwif\zujący - 'lestem re[Jorterem "Expressu" ... Ooński przed p'osterunkiem policyjnym. A OKien 'ogarnął !d taty ouayncK, 
naJ'zawilsze zagadki, tym razem natrafił Policja nie chciab mnie wpuścić... - No, masz szczegóły? - pytał ślizgał się po wilgotnym dachu, nie ba-
na nieprz~wydężone przeszkody. Ta- '- Le~dtymację ma pan? Goński. - Dzwonifem ... Sekretarz mó- cząc na strugl wody, tryskającej z sika' 
jemnica zbrodni od pierwszej chwili za- Blasz.czyk przedstawił dowód reaale wN, że maZo ... Widziałem prokuratora i wek strażackich. 
częta mu się wydawać jakims choro· CYlI1Y. Prokurator podal legitymację sędziego śledczego... 'Wracali autem do Po ttP'lywie pól gODzIny przYlechaly 
bliwym koszmatem, nieprawdopodob~ sędziemu śledczemu, który zanotował SjŁOdZi... . , , ' . ,' _ m •• na cmentarz wladze śledcze z prokura-
nym snem. b:e coś w notesie i zwrócil ją Blaszczy- - \Vlem ... ~ oapart oJ:jolętm~ Eta-ltorem i sędzią śledczym n'a czele. ' . 

W tej chwili jednak n'je tradl czasu kowi mówiąc: \, szczyk. - Trzeba znowu dzwomć... Dom sp10ną {loszczę'tnie. . . 
la rozwildanie zagadkL. Uniósł się nieco - Proszę natYcllmiasf opu4cfĆ '~e, Dyżurny policjant na: zasaClzIe '1 e gity. :".- . , . '. ..... - 1.0. t:.. ~\. 



... - "r-' '1 Wracamy do epoki wiary w :rabobony. ! f1oj~ M)NjA"(JR~. l ..•.. --:0:.--- e • " 

~~~">2<~,:41 OfICJalna m~dycyn~o,~~ledza tajemna 
~ ~g U Nawet brOdawki mozna usuwać przy pomocy suggestji. 

~ agafiory. 
Zaczęło się od poziomek. 
Chodzili PO podwórkach dzieci, star­

cy, kobiety z koszyczkami pod pachą i 
wrzeszczeli głośno, przeciągle, rozdzie­
rającym głosem: 

- P-o-o-o-ziomki!!... Pozio-o-o-o-o­
mki! !... 

Od 6-ej zrana do 9-ej wieczorem. 
Pierwszy odchodził, drugi przychodził. 
Na zmianę. Jakgdyby się zmówili wszy­
scy podstępnie, zdradziecko, wyrafino­
wanie. Można się było wściec z rozpa­
czy! Uszy puchły od krzyku! 

Biegałem po pokoju jak warjat ! 
Otowa pękała poprostu I 
Aż im się uprzykrzyło. znuCtzilo na 

tftwsze. 
UmilklI. Już nie przychodzlll. 
Znikły poziomkI. 
A potem dnia pewnego maly, obdar­

ty chłopiec z czarneml od jagód zębami 
stanął pośrodku podWÓrza, rozdziawił 
gębę I ryknął: 

- Ja-a-a-a-gody'll... Jago-o-o-o-o­
dyl... 

Myślalem, te 05załej~ 
Pętak wybiegł z podwórza, a za nfm 

potoczyła się falanga sprzedawców ja­
gód I wrzeszczała przez cały dzień od 
6-ej rano do 9-ej wieczorem. 

Ucfekłem z domu. Nie moglem. To 
było ponad moje siły. 

At pewnego dnIa l tym sIę znuCtzflo. 
N/e przychodzlll. Przestali wrzesz-

czeć. 
Znikły z podw6rn Jogody. 
Ale nt. na tern koniec. 
Wczoraj o rodtłnłe sz6słeJ mma, 

mała. umorusana dziewczynka stanęła 
pod moImi oknami l wrzasn~ła: 

- Ka-a-a-a-Iaflory I t... Kala-a-a-a-
flory I I ... 

Okazuje się. że brodawki można le­
CZYĆ zapomocą sugestjj i że Jest to bo­
daj najlepszy jcszcze sposób ;ch k~ro­
wania. 

Przedewszystkiem iednak parę słów 
o tem. czem są brodawki. Tego podo­
bno wiedza lekarska caIkiem śc,:śle nie 
wie· 

Konstatuje jednakże. że s~ zarażliwc, 
pochodzenia mikrobowego. 

. Medycyna ludowa jest natomiast le­
pIej poinformowana: dz:eli je na bro­
dawki - matki ł brooawld - córki. utrzy­
muj<jc stanowczo. że istnienie tych ostat 
nich ie'3t ściśle związane z życiem 
swych rodzicielek. N:szczenie broda-
wek - córek nje służy do n!czeg'o dopóki 
siG brodawki - matki lJ~e zr.ajdzie i jej 
ulc usunie: wtedy Wsz~jstk:e zn;kaja 
same. jakby za dotkniccJem różdżki za-
czarowanej. Cozaś się tyCZY 
sposobów pozbywanlJa sle tych nieszko 

dłiwych, ale brzydkich narośli. 
to medycyna ludowa zna !~h cały sze­
reg począwszy od soku pewnych roślln, 
a skończywszy oczywiście na zamawia­
niu. zapomocą tak tajemniczej operacji 
magicznej Jak np. rzucanie gatązkl tyle 
razy. ile .. chory" ma brodawek t rzuce­
nie Jej w samo południe poza siebie ko 
nlecznie w dzień słoneczny: gdy g-ałąz­
ka się wys.uszy - brodawki same od­
padną i znikną. 

Nasza epoka, która na własne oczy 
wldz/ała Jak naj,ta a z,lmna nauka ka'ta­
stroficznie sie w swej pysze I pewności 
załamała. nie mogla oczyWiśc'ie pomi­
n_ć ogarnięcJ'a Iwemi zwątpieniami i 
metod leczenia brodawek przez oficjal­
n~ medycyn~_ a to ternbardzlef. te nie 
zawsze slo to teł ostałniej udawalo, 

Przed dwoma zdaje się laty dr. Ninl 
b Trypolisu) na łamach .,Presse Me­
dlcale" wszezl\l pow3tną ankjetę na te 
mat: azaU nie nałskntecznieJ jest leczyĆ 

piej leczy te narośle na naskórku, niźli 
wszelkie nitraty srebra. kwasy salicy­
lowe itd. Posta wiono nawet śmiałą 
hypotezę. że brodawki są pochodzenia .. 
psychicznego. Nie darmo przecież ist­
nicie przesąd ludowy. że 

mOżna niemI .. urzekać" 
~r:tsiadów i przenosić je dowolnie z wtas 
nei r~ki na r~kę np. nielitościwej panny. 
od której dostało się kosza! 

Dość. że od niejakiego czasu leczenie 
brodawek zaczeło sie coraz to pO 

wszechniej uskuteczniać zapomoca su­
gestU odJ>Owlednio zaaplikowaneJ. przy 
ezem rezultaty osiągnięto wspaniale. 

Niema naimniejszei racji wykluczać 
możliwości. że brodawki dają się leczyć 
przez sugestie. 

Rola imaginacji w chorobie jest fak­
tem niezaprzeczonym - a rozwój pew­
nych przypadłości na tle neuropatycz­
nem jest powszechnie znany. 

\\.Tcląż widzimy jak w dzisiejszych 
czasach oficjalna medycyna jest handi 
kapowaną przez rozmaite jakoby .. po­
nadnaturalne" metody leczenia. jak np. 
nakładania rak, jasnowidzenia ••• spirl· 
tualheaUmt', .. mlndcure" itp., które 
wszystkie nie tylko znajdują zagorza­
łych zwolenników i wyznawców. lecz 
poszczycić sie mogą rzeczywiście za­
dziwiającą ilością dodatnich rezultatów, 
a nieraz całkiem nieoczekiwanych suk 
cesów· l zupełnie slusznie pisze dr, 
Dreszer. że wracamy do epoki. w które) 
wierzy sie we wszystko to. co~my dQ 
niedawna nazywali zabobonami. Bo t~ż 
- pamiętać trzeba. że powsze czasy 
!stnlell nleofkjalnl lekarze I n!eoficialne 
lekarstwa. którym niekiedy udawało 
sle pomóc tam. szdzle patentowana me­
dycyna ze wstydem przyznawała sie 
do bezsilno~cI. 

--- ""-\ - bToda~ prze I sugestię I przytoczył kil 
Inna rzecz. iż zdarzało się fo wYłącz 

nie przy pewnej kategorii chorób - nic 
wszakże nie stoi na przeszkodzie temu, 
Iżby właśnie brodawki nie należały do 
tych chorÓb. które dają się leczyć ima­
ginacją ... podana. w postaci sugestii czy 
choćby zamawiania gałązki w dzień sto 
neczny. 

Jut nło mogę. Uciekłem znowu. AJe ka wypadkÓw skutecznego Jej działania. 
fam tet knyc~ to samo. Uwzięli sl~ na Posyp.ały slo odpowiedzi z ró:!nych 
mnie. Ch~ mnie dobić. stron świata J nawet Jedna z Krakowa· 

Na wazystkJch podwórzach, w ca WIeJe z pośród nich potwierdzIło domy­
łem mIeście, od 6-eJ zrana do g-ej wie- sly dr. NIirrl ł przyq1!{)sły mniej lub więcej 
czorem słycba4 wtdny krzyk, wYdo- udokumentowane dowody, It sugestIa le 
bTwaJt\cy slo z tysiącznych piersi: ----

- Ka-la-flo-ry ł ł f 
- Kalafiory l t t 
- K-.-l-a-f-t-o-J'Io,.IL 
Zasyph, mnie kalaftoraml, zamordu­

-. zakatrupią l 
Uwzlęn Ił, 11& ttmło aprseCla'WCY pc>-

Iiomek. ~ l blaftor6wl 
Ale się nie dam l Bodo • MonłU 
Zawolłrn policję l 
Nie chcę jdć. nie c~ znaĆ kalafto-

r?lw. tylko nic krzyczcie, tylko dajcie 
mi spokóJ. tylko nie wehod~e na moje 
podwórze l 

Czego cl'ieocle Me nmłe?_ 
8ołstł. 

Szoferzy I mołocykll'cI maJą okazi~ do popis .... 

Jazda zręczności samochodem 
oto sensacyjne .,clou" najbliższych zawodów. 

" rJal[ sł~ .. l!lcpre~" 'dowiaauJe, r oKa- 6. 'Jazda na oezPl()średnim blej,tu po 
zł swego święta dorocmego stacJonu- linii łamanej z pe~ną szklanką wody w 
Jący w Łod-zi dyWizjon samochodowy ręku. Rozlanie wody według podziałki 
nr. 4. urządza w dniu 25-go lirpca br. na szklance 1 cm. - 1 punkt karny. 
imprezo samochodow - motocyklową 3- Przejechanie przez schodkowatą 
na placu sporrowYtn w łielenowle. U- huśtawke z jajkiem w łyżce. Spadnię­
dział w tej imprezie bę-dą mogły braĆ cie jajka lub zjechanie z powrotem w 
r6wnJeł osoby cywilne. tył'- l punkt karny. Przepisana szyb-

W programJe dnia proJe!rtowane są: kość: Fordy na druglim biegu, reszta sa 
Szalik męski wybucba Wyścl1{1 rowerów tury~cZlJ]ych. wy mochodów na przedostatnim (drugim 

· k b b łcl~ motocyldowe. wyścIfd samocho- lub trzecim) biegu. 
J8 om a, dowe- (}ymkt1uma (Jazda zrecmoścl) sa 4. Rzucanie po jednem kartoflu do na 

raniąc !lmienelnle modnlsl6w. mochodowa. . czyń z wodą us·tawionych na dystansie 
W kinematografie "Max L'lnder" na Ponadto w antr~ktach ?edą demon- 40 mtr. po krzywej linji. 4 naczynia z 

Wielkich bulwarach pubMczność była pe strowane dla p~lbl1cznoścl. n~tnowsz.el prawej i 2 naczynia z lewej strony. 
wnego wieczoru zaalarmowana głośnym urządzenia technIczne .z dZiedZInY WO]- Szybkość - na bezpośrednim biegu. 
wybuchem, przyczem ze środkowego skowo - saJ?ochodow.eJ· . . Chybienie 2 kartofli - 1 punkt karny. 
r ędu f tel f t sn t·u · Celem Imprezy Jest propaganda I O . . 
. z O' . ~ ry ąt Si p ogma. rozwój sportu samochodowego i moto- ~. s~mka przodem I tyłem. Kazde 
eks;;ro:::ł:z~::n1t myślano, te to cyklowego. Czysty dochód z imprezy wYJec~anJe zewnętrznym kotem poza 

Okazało s1 .. te to młody cdowlek, przeznaczny Jest na cele kulturalno- białą hnję - l punkt karny. Szybkość 
p. Jan MarUn. sa~ papieroM. wy_ oŚwiatowe dYWtizJonu. dowolna.. 
wolał wybuch... Jedwabnoro barwuei'O Osoby cywilne tyczące wziąć udział 6- Z bezpoośredmego biegu zatrzymać 
')zalika, patZłlc s:{~ ł ranłl\c śmłerteln1e. w tych zawodach. wttnn! z~łostć swój s~ę I ~on1'Szyć przodem samochodu prze 

Pan Kohn""Abrest, dy;rektor chemlcz- zapis do dnia 18 lipca b. (. pod adresem: cIągmętego sZI}tt'Tka. jedn~k tak. ~żeby 
Ilego laboratorjum przy dyrekCJi pold'cyj- uL Pomorska nr. 147-149 Dywizion sa- sznurek ten me przewrÓCIł ~-y.neszo­
nej w ciągu kllku ostatnich dni otrzy- mochodowy nr. 4. ~e,g~ u góry dzb~'nka z :"odą I nIe oblał 
maI z rótnych m'l'ast FrancJi skarg<i na Wszelkich informacji w. sprawie re-I Jezdzca. co będzJe uwazane ~a l punkt 
podobne wypadki, które zawsze końc~y gulaminu zawodów udziela telefonicznie karny. . 
ty sic cicżklem poparzeniem llIilefortun- pod nr. tele110nu 17-29 od godz. 12-ej do 7. Zatrzymać ma~zynę I motor przed 
nych wlaściclel'l szalików. Okazalo się, tS-ei (3 PO potudn4u) kpt. Zwiezdowski t~ybuną. wyskoc~yc z samochodu. c:. 
~e szale te, przepisane przez ostatnią Bolesław biec gO naokolo Jeden raz. .uruchomI c 
modę męską, wyrabiane są przez pewną . GYMKHANA. motor i odjechać. Czas od zatrzymania 
fabrykę w Lionie, która wyrabiała je ze Najciekawszą częścią programu bę- samochodu do ruszenia z miejsca p6t 
sztucznego jedwabiu i nieodnitrowanej dzię g-ymkhana samochodowa (jazda minuty. Przekroczenie każdych 10 se-
bawełny. zręczności). sldadająca się z następu- kund - l punkt karny (dodatkowy). 

Połączenie tych dwu matcril wywo- jącycl1 nur:lcrów: Uwagi a) zatrzymanie motoru 

-
Piętnasta lista 

zdobywców premii 
ósmego bezp atnego konkursu 

"Expressu". .. - .. -
P. Rogalska Kazimie­
ra (Kopernika 33) zdobyła 

maszynę do szycia. -
Maszyna do SZyCia. 

1. Rogalska Kazimiera, Kopernika 33-

1 dolar6wka. 
2. Borowia'k Otyl;a, Tunelowa '7.' 

Po 3 klio cukru. 
3. Gliwny Szczepan, Przędzalniana 58.. 

4. Płoszyński Zygq1unt, Przędzalniana 
nT.58. 

5. Patora Bronisława, Brzerińska 63-
6. Rall Fred, Piotrkowska 200. 
7. Wiśniewski Sergjusz, Główna 22. 
8. Sikorski Franciszek, Juljusza 27. -
9. Biernat Józef, Krzywa 5. . 

10. Strzyczkowski Józef, Stefa 14-
t t. Kordelas Au~ustyna, Niciamlańa Wł­

dzew. 
12. Nowakowski S-tanisław, Wólcza~ .. 

ska 171. 
13. StachuT8ki Jan, Szara 23. 
14. Ekierl6rwna Leokadja, W61czańsfi. 

179. 
15. Kaganowicz6'wna Mania, WIS ch od" 

nia 55. 
16. Brun.o Ludwik, Nawrot 66. 
17. Paśka Feliks, Bednarska 10, Chofny. 
18. Garczyk Czesław, Rzgows'ka 68. 
19. Piotrowski Stefan, Cegielniana 128. 
20. Szymeza,k6W11la Helenka, Składo" 

nr. 16. 
21. Krakowiak6'wna Cecylia, Nowo-Za. 

rzewska 46. 
22. Majewski Moniek, Narutowicza 49. 
23. Abramson Mateusz, Kamienna 3. 
24. OlSZe!' Łaja, Piramowicza 10. 
25. Makowski Leopold, Abramowski.-

go 9. 
26. Borsztajn Leon, Główna 45. 
27. Ligorsld Salek, Rzgowska 3. 
28. Kopczyńska Marja, Andrzeja «. 
29. Hagiel Zygmunt, Radwam'ka li. 
30. Pryfer6wna Anna, Abramowskiegd 

nr. 30. 
31. SzefIer Helena, Piotrkowska 63. 
32. Michlewsld SteFan, Matejki 7. 
33. Siotur Marjanna, Tamows>ka ił 

Zdrowie. 
34. Zalewasser Michał, Traugutta 5. 
35. Troszczyń.ska Władysław&t Gdail. 

ska 9. 
36. Grunwald Salomon, Stary-Ry.ne'li, 

Zgierz. 
37. Rutkowski Jerzy, Rzgowska 39. 
38. TurostO'Wska Janina, Wilcza 15. '. 
39. Cieplak Henryk, Rokiciflska 69, 
40. Zand Ignacy, Piotrkowska 81. 
41. Jakóbic.zowa Róża, Zielona 8. ~r 
42. Altman Ryfka, Zachodnia 66. . . 
43. Wróbel Helena, Radwańska 12. 
44. Hassman Adam, Piotrkowska 143. 
45. Fmpcza'k6wna Genowefa, Nawrof 

98. 
46. Wattkindówna Róża, Gdanska 33. 
47. Surarzewiez Helena, Złot.!l 6. 
~8. Rosenbaum Leopold, Przejazd 6. 
49. Hohermanówna Halinka, Kamienna 

nr. 22. . 

50. Michek KaroUna, Wólczańska 181. 
51. Kraszewski Zbigniew, W6lozańsk_ 

212. 
52. Budka Jacłwi-ga, Wesoła 17. 
53. Nowak6wna Sta~ia, Gda6ska ta 
54. Putterman Paul, KHińskłego 4& 
55. Konarski Jasio, Rejtera 11. 
56. Hurowa Helena, Wysoka 20. 
57. Marciniak Czesław, Przejaw 33-
58. Cyeh Ewa, Brzezińska 52. 
59. Pawłowski Czesław, Juljusza 36.'" 
60. Nes{erowicz Ii'ema, Na'Plór1tOwskh~04 

go 31. 

Baczność, 
zdobywcy prBmUI 

W dniu._ 'ctzisieJszym administracJa: 

"Expressu" (Piotrkowska 49, front) wy-

tuje mieszaninę wybuchową, zbliżoną '1. Balansowanie na ruchomym mo- przed ukończeniem każdego numeru -
chemicznie do trinitroleum, substanCji. u- ście. Każdy uczestnik ma prawo Wy!w- 1 punkt karny; b) w razie równej iJ,ości 
żywanej podczas wojny do lIabiiania po- nać gO trzy razy. Walnym liczy s(ę ie-I punktów karnych o zwycięstwie decy-
cisków armatnich. dno IJajdtuższe balansowanic. tj. czas duje komisja sędziowska. 

Laboratorium policyjnc uprzedziło ko pOl11iodzv oderwaniem się ocl zicwi ty!-. Zc względu na bogaty i urozmaicony daje bezpłatne premje, wyszczególnione 
munitat ,m P~~ .. ybnki, . Ż? :vsPOl11llial:a f~ I ne);w. k~ńca POJ~lOStu i. dotkniociem się I pr.og:~am. skl~dający' się z ~~eregu ni~.- '.V liście osiemnastej, dziewiętnastej i 
~)ryka WYPusl:ll~ ró\\mez sp~rą !\ośc do ZJcml przcdn:cgo konca. wlc1ztanych .leszcze w ŁOdZJ atral~cJI, . ' . . 
wdwabnych ponczoch, wyrob'lOnych z Balanso'wanie w przcciągu 2-ch se- imp-reza ta zapowiada się niezwykle ciel dwudZIeste] VII konkursu. GodzJ.nv w~ 
" ,ch samych materii. (kund - 1 punkt dodatni. kawie. dawania 4-7 wieczorem. I' _ . .... , 'i 



wód Karły, a • 
I hlebsłwo o 

to trzej najgorsi wrogowie sportu. 
---:0::--'" 

Kluby sportowe wInny przedewszystkiem wyplenić tych szkodników. 
Nawiązując do omówionych już przez niemasz tam ani jednej z zalet, które w 

_express" ciężkich warunków bytowa- sporcie służą za rację bytu. Oni potrafią 
lLIa różnych klubów sportowych w któ- być bohaterami, ale tyłko w chwilach 
rych czynnik wychowawczy młodzieży powodzenia. 
zarówno pod względem moralnym jak i Ale niech ktoś ośmielony, na uboczu 
fizyczno - sportowym nie zawsze wla- stojący, odważy się tę zakopaną i pocho 
łclwemi drogami kroczy, dziś weźmie- waną prawdę wyWlec za uszy na świa­
my sobie za zadanie omówienie tej tak tło dzienne, wtedy przez przygniatającą 
ważnej sprawy z punktu widzenia ogól- większość niemal jednogłośnie zostanie 
nego. on okrzyknięty za .. zdrajcę", za tego, 

Kluby te i klubiki mieszczą się w wy który klęskę spowodował. 
~ajętych na ten cel specjalnie lokalach Powracając do życia towarzyskiego 
I są zazwyczaj poddzierżawcami, mając w lokalac~ k!u~~wych, podkreślić nale­
do swej dyspozycji zazwyczaj jeden lub Ży, że nellePlel leszcze prowadzone są 
dwa dni w tygodniu. W pierwszym wy te klub,y, w których gracze nie mają sty 
padku, schodzi się cały klub na t. zw. cznOŚCl z resztą członków, a przede­
wieczorek w pewnym dniu w którym wszystklem z fanatykami. 
~arząd odbywa swe posledz~nla zaś re- Takie postawienie sprawy jest tylko 
• zła członków wraz z młodzieżą, bawi wtedy możliwe, gdy klub ma lokal na 

spozycji. Urządza on więc dwa wieczor 
ki t. j. jeden dla starszych, drugi dla gTa 
czy, zakazując podczas tego ostatniego 
wszelkich wybryków, w postaci grania 
w karty, picia i t. p. 

Najgorzej natomiast jest tam, gdzie w 
cIągu całego tygodnia lokal klubowy dla 
wszystkich stoi otworem. Wtedy tru­
dno ustrzec, aby młodzIeż niedojrzała 
przedwcześnie, nie grała namiętnie VI 
karty i nie demoralizowała się w całem 
znaczeniu tego słowa. 

A czyż trzeba się jeszcze dziwiĆ, gdy 
tak wychowywana młodzież w swem 
karcianem roznamiętnienIu I na boisku 
podczas meczu w myśli swe karciane 
kombinacje przeprowadza? I przegry­
wa wszystko z meczem włącznie . 

fr. Romanek.. 
.ię w rozmaity sposób. dwa wieczory w tygodniu do swej dy-

Tili ~~M~~a w ~~~~~~~~~~*~~~.!.~.~M!m~.!~~~~.!_~~~~4~.~~g!-~.~4!-~~! 
rschadzka" jest wprost koniecznością. 

i~!it~~6:!fc~~:.~::~;~rn~t~~~i ~ola[J ~~ nal'lenuVmi lenoatle!ami wiró~ ~łowiaD, 
byloby to wszystko bardzo chwalebne, ~ P J 
rdyby te niezbędne sprawy nie kończy- Co mówi dr. 
Iy się czemś gorszem, w sporcie wręcz 
Jzkodliwem. Niestety jednak. każdy klub 
lila swych fanatyków, którzy, zarówno 

Ska kic kierownik ekspedycji jugosło­
wiąńskiej'il 

ala bols,ku, Jak i w lokalu klubowym na Dr. Skakic kierownik ek$epdycji ;u- Najwięcej zabolały mni. przegrane 
awój sposób klubowi służą - a służą gosłowiańskiej zapytany o wr!l:Żenia z w biegaoh sztafetowyoh, gdzie byłem rpe 
tle. zawodów Polska - Jugosławja wyraził wny zwycięstwa. 

W takIch klubach, w których drut y- się w na.stępuiący sposób o naszych lek- Drużytlla nasza osła~ na duohu, 
Jly zbyt często f zbyt bUsko stykają się koatIetach: gdyt groźny .,as" ekspedycji Spalnic za-
~e swymi fanatykami, przykre niespo- - Liczyłem się wprawdzie ~ przeg- wi6dł, wykazuj,c przed konkurencjami 
[lzianki powtarzają się aż nazbyt często. raną, ale tak wielkiej po-raxki nie spo- niespotykane u ta:k Ituego zawodnłka 

dziewałem się. Polacy zrobili od roku zdenerwowanie i uemę. 
Przyjrzyjmy się bowiem, kto zacz ci 1923 (mecz w Pradze Polska - Jugosła 

fanatycy? wja, Czechosłowacja) wielki krok na- Organizacja zawod<9w Closkonała. 
Są to ludzie bezkrytyczni i nieodpv- przód, !podczas g,dy my stoimy w miej- Program minutowy podobał mi lię bar-

~iedzialni. Bez nich nie obejdzIe się ża- scu. dzo. Będę się starał w ten sam Iposób 
den mecz, a za swą ulubioną drużyną Jut w roku 1923 zawodnicy nasi na orga.cizować zawody u nas. 
chodzą jak cienie, jak złe duchy, pra- tych zawodach zauważyH kHka wieJ- Sędziowie dobrzy, wyrozumia.Ji ł .CI 

Mistrzost\vO łennisowe 
rozegra sit; we Lwowie. 

Jak się .. Express" dowiaduje zawo­
dy o mistrzostwo Polski rozegrane będą 
w tym roku we Lwowie, 'W pierws.z.ej !po­
łowie sierpnia. 

Prawdopodobnie przybędzie !la me 
zeszłoroczny mistrz CzetwerŁyński (z 
Francji),' który te! nadal posiada najwtę 
ksze szamse zwycięsłrwa. 

Dla lwowskiego 'wiata sportowego 
impreza ta będllie nie zwykłą atrakcją 
gdyt po tamtejszych korłach tenniso­
wych przeW'inĄ .ię wszystkie nas'ze naj­
lepne rrukiety. 

L L iI 

Odpoczynek sportowców. 
Jak spędzają wakacje naJle oei 

piłkarze niemieccy. 

rw Du"ełdorfskim stacijon.ie footba .. 
lowym przebywa obecnie 31 najlepszych 
piłkarzy niemieokich, kt6rzy tam spę­
dzają czu .wego urlopu. ZoS'tali oni za­
proszeni przez niemiecki związek footM 
balowy na kurs piłkarski który mialiby 
ioh naldycle pnygotować do naatępnej 
olimp j ady. 

Aczkolwiek przrJeobałi om ;edynle 
na odpoczynek, to jednak It duiym zanU 
łowaniea:n i z własne; woli poddawają si~ 
następującym przepisom: 

.. O godzinie 8-ej pobudka, O pół 9-ej 
śniadanie, o 9 i pół rozpoc.zyna się tre­
ning, który akłada się z długo i krótko­
dy.tansowyoh biegów, manz6w ginma­
.tyki. .koków ł innych AWod&W lekko 
atletycmych. TrenJn.gi t. prserywa o go 
dzi:nie pół 11 ~ie śniadani., .kładak 
ce się z mleka i chleba. 

O godzinie 11-ej rozpoezyna tię robo 
ta z piłką. ćwicq lię footba4 teclw.łoz. 
ni. { ta.ktycmie. O pół 1 o~6lna kl\pt.I. 
Od 1~ obiad, Ilutępm. goddn.a odpo.­
czynku, od 3 zd do .f.-eł teorła foot1:mJ~ 
za.koóczona czamą ka'W~ Między u6S1l, 
a Ó's.m, następuje zakończenie yrogt'amu 
W postaci trY na 2 bramki. Zebraw w 
Dus-seldorlie zawodnłcy Iłyj~ jak prawi 
Iportow<:y __ !!lie pall\ i nie używają a'1-
koholu. -

:wiąc Jej komplimenty I stawiając horo- kich talentów wśród lekkoatletów pol- ciwi. 
skopy nieprawdopodobnego zwycięstwa sJóch, przepowiada.iąe im wy.bi1Ln.ą przy- Bard'zo podobał mi a1ę .tarła'. Bid- Międzynarodowe ~awo(fy 
Biada jednak drużynie, gdy zostanie po- zsłOŚć. Takiej poprawy jednak nie spo- nia, rzu1Ln.ia i skocznia - doskonałe. bokserskJ·e W todz;. 
konaną, gdyż wtedy żaden z jej wielbi- dziewaliśmy się. [ 
cIeli nie znajdzie dla niej ani J~dnego slo- Polacy wysunęli się w lekkiej atlety Chciałbym trochę usprawiedliw Da Dowiadujemy sie. te 1). Landec1t. 
wa pociechy I otuchy. ce absolutnie na czoło narodów słowiań szych zawodników. Byli bardzo zmęcze- kIerownik sekcJI bokserskiej Unlona, 

Miary zlego dopełnia zazwyczaj ta- ski:h. Uważam was za lepszych od cze- ni podróżą. A do tego przez 2 mie$14ce wlcepres okregowego zwią-zku bokser"'" 
tlm nieszczęśliwym drużynom, również chow. w Jugosławji padały deszcze f panowały sk!ego, podczas pobytu w Gdańsku n. 
bezkrytyczna, a często nawet wprost Wśr6d polskich zawodnik6w najbar chłody. młedzynarodowych Ulwodacb bokser­
służalcza prasa, która w swych pupilach dzie;j podobał mi się Oldak, który p05ia- W Warsu.wie trafiliśmy na zupełną skich zor~anl1.Owanych Z okazfl Zoppo­
;widzi wylącznie same zalety. Wypisu- da doskonały styl i wielką wy trzyma- zmianę temperatury l piekielne gorąco. ter - Sportwoche, nawiązał ścłsły kon­
Jąc na swych łamach panegiryki na łOŚć. Sikorski ma świetny dobieg i odlbi- No, i publiczność obca, pbca bidnia ł takt z Pfz.ffistawicielamt obcony~h tam 
cześć "popieranej" przez s!ebie drużyny ~e, brak mu techniki skoku. Baran po- boisko.. klubów Łotwy, Nie miec I Wctnego Mia 
Względnie klubu nie odw~y się nigdy slada ?osko;nały, czysty ;styl. O Szemaj- Spotkamy się w przyszłym roku w staa P. LarKlel"lc zaprosił mistrzów od­
na zdrową krytykę, na kilka, aczkol- chu wlele Slę nasłuchałem dobrego, mU-I Zagrzebiu na strójlIIleczu Polska"":' Jugo nośnych krajów na jes i eń do ŁodZI, na: 
wiek gorzkich, słów prawdy, któreby s~ 1ednak stwierdzić, ~e za każdym ra sławja _ Czechosłowacja. Jestem prze- ' wielki międzynarodowy turnIej b0kser-
~. te rozbujane szeregi nieco uświado- zem był gorszy od naszych. konany, że trójmecz wygrają Polaq. ski. Dzięki ruchHwemu Unionowi spor 
mienia o powadze chwili wprowadziły. H towa Łódź będz.le terenem w span!a-

To tet śmiało można powiedzieć, że .'-.''*'łifMłmw''! - MMNi*!"":*.*!"fłWiMił*' Mi".'!, ~ Eiii łych w~Ipagań pięściarskich. (E). 

tacy fanatycy I taka prasa - to naj20rsi 
doradcy. Spełniają oni bowiem rolę usy­
piaczy I powodują zamykanie oczu ł u­
tratę świadomości wtedy, kiedy u pro­
&8 staje nieubłagana rzeczywistość. A 
ta przykra rzeczywistość pozbawia Ich 
,wszelkich moralnych wartości, Jak tę­
tyzny ducha I mięśni oraz enersdJ. · 
I wtedy, dumną przed chwUą drużYnę, 
, całem Jej kierownictwem, lada kto, jak 
• łado owiec 2dzle zechce zapędzi. - Bo 

44_ .. 

Profesronalizm zagranicą 
został ołicialnie uz t', any. 

Sprawa odsepe:rowania piłkarskiego 
.tp.ortu amatorskiego od zawodowego za 
czyna przybierać w niektórych pań­
rlwach konkretne kształty. 

Za przykładem Austrji, mającej in! 
podział na kluby amatorskie i zawodo­
we, posozła ostatnio Hiszpanja, gdzie na 
ostatnim walnym zebraniu związku po­
sfanowiono uznać oficjalnie kluby zawo 
dowe. Oprócz Hiszpanii za analogicz­
nym rozstrzygnięciem wypowiada się 
ostatnio węgierski związek piłki lIloŻlJlej, 
przeprowadzając badania nad wprowa­
dzeniem zasady profesjonalizmu w ży­
~e. 

r ·' ...... 

PoCtcz~i's Wyśclg"Ów mię(1zynarodowych w 8erIlnie pler~sz:!l na~tó(fę zdobył 
dwulitrowy .. piercedes", prowadzolU' przez Rudolfa Caracciola z Drezna. Tem­
po - 160 km. na 2odzinę. 

Zagraniczne wyjazdy sto­
łeczneJ Warszawianki. 

Warszawa, 15 li Dca. 
Dowiadufemy się, te wyjazd Warsza. 

wianki do E9Łonii został odwołany z po 
wodu odrzu,cania warunków proponowa 
nydt przez tamtejsze kluby. Zato .., koń 
cu sierprua Warazawianka or>ganiZ:UJe 
tournee do Bułgarji • 

Powrót emigrantów 
piłkarSkich. 

Lwów, 15 lipca 
Przed kilku dniami wrócił do Lwowa 

dawny napastnik Pogoni Słonecki. który 
bawił ostatnio we Włoszech, Równiez 
świetny bramkarz reprezentacyjny Go­
erlitz (Pogoń) wrócił podobno do kraju 
i udał się do swego rodzinnego miasta 
Katowk. 

Mecz lekkoauetyczny 
Warszawa-Poznań. 

)ak się dowiadujemy z i'll icia t1'W.1 
.Kpt. Barana zostanie w ro~m bi eżącym 

I zorganizowany w Poznaniu mecz lekko 
atleczny międzymiastowy Warszawa -­
Poznań. 
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Sensacyjne rewelacje emigracyjnych kół rosyjskich. 

Tajemniczy młodzia~ w obozie internowanych w Sfrzałkowie. - Ko­
zacy twierdzą, że służą carewiczowi. - Mieszka obecnie w hrabiow­

skim pałacu na Pomorzu. 
Kobiety, ~a nawet nie brak tajemnicze-\ 
go księdza jezuity. 

1 ai~rnnlczy młodZian. 

Pomorski CarQW1CZ. UdQrza;qcrJ podoblań­
stwo. Do roku 1925 o carewiczu Al~ksym 

było głucho. Dopiero ostatnio znQWU 
rozeszły się wśród emigracH tsyjskiej .. Pomorski carewicz" .,- lak twierdz) 

~oCizfna cara rosy}sldego, zamordo­
wana wstała. przez bolszewików d. 18 
lipca 1918 r. Mimo to 'W Rosji i całej 
EuropIe od czasu do czasu po~wlafł\ 
siE; pogłoski, jakoby te,n lub ów czło­
w iek carskiej rodziny uratował sie t 

noO'loski, z· e w Polsce na Pomorz11, w prasa rosyjska - fest rzecz:vwiśc!c ude Szczegóły tej sensacji brzmIą jak ł' "-

zamku pewnego hrabiego, mieszka cu- rzaJ,aco podobny do Alekseuo Romano .. 
pogromu. następuje: dewnie ecaJony były następca tronu re wa. Posiada te same rysy. a co najwaZ 

W r. 1922 w obozie illa htternewa- syjskie20, i ż~ przy nim znajduje Się je- nieisza - cierpi podobno tak~eł lak ł b. M. i11. jedert t azlennlk6w warszaw­
skich przytacza zgola SCI1Mcyłł!ą po­
gioskę o tern, że były następoa tronu 
Aleksy żyje i to... w Polsce. 

ny"'b .... (i: trza· ·kouri" ,.., WI"elknn.""·ł"'ce go dlugoletm wychowawca, franCUZI ( 
... .... o:!j 1 .. '" n' "y"-' "' . Gilllard. · nastepca trenu na hentofiUe zanIk czer-

zjawił się pewnego dlt1ia tajemniczy mto h ł ł k k 1) 
dzieni(X), Ucz~cy około 18 lat • .MIodzie Ktoś, kogo ta pog-loska oardzo zi,in wonyc c a e rw. 

Rzecz przedostała się już na tamy 
~agtanlcznej prasy rosyjskiej, która po 
daje nawet szereg bliższyc·h szczegó­
tów tej nieprawdopodobnej b!stotji. 

i Ó I kto t k • '~.ł tereśOwala ~ piszą em igracyjl1.c pisma Z""ZnanlO kozako~ w. n ec w, e liO u y a!~cy na )aJną nogę! rOsYjSkie - pojechał specjajnil:"! na Po- \::> 

o bladej. inteligentnej twarzy. zVlrbcił morze i miejsce pobyt.u rzekomogo Ale- T 
powszechną uw'agę. To'warzrszyło mu ksego -IV1ikota!ewi"Cza odszukał. Miesz- owarzyszy mu kllku kozaków, któ 
kiJIro kozaków ordynansów. ka on w pewnym zamku, odle~tY1n o tiiy zapytywarti. tWierdz" z cała ",ew-

dzleści kilka kilometrów od Grudziądza nośclą. że .. slużą W. Ks. Aleksemu Mi. 
Sz·czególy te są jakby Pewnego dnia tajettttticzy młodzian w pieknei okolicy. Żyje tutaj samotnie. kolajewlczowl. następcy tronu rosyj ... 

wraz z towarzymł1oomi Ula kózakaml p!łnle .strzeŻón~. i przebywa przewaź'" skiego". 
~ywcem wzięte z fabuły jakIeJś seusa- "kł 1..~_ ł J ó me wsrćd rodZiny pana domu Ufł t .OUVL,U; rOZesz y ~ ę w wczas nr t ' , ." r" TY'le pisze prasa. Cala sprawa jest 

cii filmowe). ( pogłoslH, że był to care·WICz AleksY', u- . vv nucz:-:a s!arego hra~lego. w aSCl- bardzo sensacyjna, jeśIl tylkó nie WY'-
Nie brak wlęc cUdownego ocalenia ratowam' przez kozaków z Ekateryn- cJela zamku, Plę~na ptomrennooka bru- myśiil jej jakiś sprytny dzienl1ikarz w 
przez koza'ków, nie b. rak starego hra"I burga. netka, jest ~?.uno. z~kochana w r~e-I okresie kanikuJy, gdzie zwykie zjawia­

,k!>m~Rn calewlc~u ł webawem odbyć ją sl~ , węże morskie! 
biego, pięknej, młodeJ, plomiennookiei SIe ma ich cichy slub. .. ..0 

. -

nurta h ły. Restauracja nie jest 
bezpłatną kuchnią! 

Nie w&ed2'.iell o tem dwal d:l:en-
Zdradzieckie wody pOłykają ofiary w okresie upałów. 

FIlmy SOWIBCkuJ zagra­
nicą· 

Rząd sowiecki podjął w łych dniaoh krokI 
"dyplomatyczne" celem tmiemotliwie.n.ia wyrobu 
filmów rosyjskich zagrBllicą. 

teJm I lód I d O li Warszawa, 16 lipca. Policja ustaliła, że ofiarą zatonięcia 
en zcy powę . l' wa W d ł fi ł h Sk k·' J'es·t 19-1e't·": Henryk Zubac". Zwło'k: J'eito za to do komlsarjatu. tJ a<; ae y aszys.l!:ewl!o lej w 'u b. Ej 

lódź, 16 lipca. pob1H:u wału kolejo'W'egó ta<t'yWało ką- przewiezionq do prosektorl}um. Powołując się 11a zawarte jut umowy, chce 
rząd sowiecki skłonić rządy państw zagranicl:-
1110h do wydania rozporządzeJ;lia, zakazującego 
w danych państwach produkcję film6w s żY­
cia ros.Yislde~o. 

WCzoraj wieczorem do restf\uracji pieli dwóch młodzieńców, z których ie- Mniej więcej o tej samej porte Z-a-

KitJasa przy ulicy WolborskieJ 12 pr~t- den ~attafh\fsty lila głębie pOCiął J1ia<gle żywała kąpieli pOOli"Żej p~a!y miejskiej 
byto dwóch przyzwoicie ubranych mlo- t.oną~· od strony Pragi 14-1etrua Helena Adam­
dzień::6w, którzy kazali podać sobie su- 1(omplt'l'i ;~b widząo rtieszczęścle nu czy.kówna (Pańska 6). Wysunąwszy się 

cH sł~ z pomocą i o~tatećznie wydobył po ta teren doz'W'olony i malazłszy się 
tą kolaCję z winem i likierem. ~ b l . t t k ł ' ... ptTtT fl'la,rz'" mo .. r.Łu kol<>liowerło nt' ... "z ..... ",-

Rząd sssk got6w jest tobowiązać się Z" 
swe' strony zabronić sowIeckim rumom kinema­
tograficznym korzysła.ńia tyczy filmach & łienlatów 
~acz,erpniętych z życia zagrańicinego. 

Po skonsumowaniu całego szeregu !ro0 na . rzeg, etz mes e y o au t> SIę. oe -/ _... -, 5 ł"'" "'''''I! 
kosztownych dań, goście zawezwali keI młódżian jut nie ,tył. Gdy zdaJa ukaz;ał śliwa natrama .'ta głębie i znik a z po-

h się policjant, przerażony kolega zmarłe wierzchni wody. 
nera i poprosili o rac · unek, który Wyno- !.1 i d '...1_, 1 Trzy łodZt·e rato .. ··ru'cze z POll'C)'al1ta-sil 01<010 stu złotych. go t"ZUCn II ę Ó UCJE>CZil\.lj przypullzcza- .. 

Gdy kelner po przedstawieniu ra~ nie w dbawie prze-d odpowied:ria;lrtością nU 'WYJ·uszyty na poszukiwania, lecz US1- [lyfai[l'e II HeDu~Jj·~~" 
chunku oddalił się do drugiego pokóju, za. zażywanie kąpieli "IN zniejscu zabro- łowania odnalezienia 71Włok młodej cizie Jft ."e • 

młodzieńcy otworzyli okno, przez kt6. nionetn. W'czyny pozostały bez wyniku. , -
re chcieli umknąć, nie zapłaciwszy nale- ~,I ~~$tI\fA g~. ...aw* & IWD AWwg; e,p'.;.,d'W_ .. ..... . 
żności. 

Zauważył ich jednak własciciel re­
stauracji, który obudwu amatorów be2.­
płatnych kolaCji Przytrzymał za kołnierz 
t zawezwał jednocześnie poliCję. 

Młodzieńcy tłumaczyli się naiwnie, 
że nie mieli zamiaru uciekać. lecz prze­
spacerować się po kolacji na pOdwórzu 
ł oburzyli się na w1aściciela restauracji. 
który śmie posądtać ich o cM podobne­
go. 

Oburzenie Jch było tak wielkie. te 
tlllod.7,ieńcy poczęli tłuc flaszki. taJetz~ 
~ kieliszkI. 

Policja pot otyła kres 4wantutże, are­
~ztując młodzieńców. 

Jak się okazalo w komisarjaełe. -prże 
eiwko aresztowanym spisywano już ttie 
jednokrotnie protokóty za nieuiszczanie 
rachunków w restaufacjach. - Muszę na jutro zaprosić na występ 

Poszkodowany restaurator (19D1aga taneczny wszystkich moich dawnych 
&ię 200 złotych za stłuczone przedmioty "1 obecnych kochanków. Nareszcie raż 
i kolację. zatańczę prźy ",vyp-::1nionej sali. 
'~'",,_It~' .,F'c_,.... ' _~~łłrĄP*F _.~ 

Złodzieje nie próżnują. 
Trzy śmiałe kradzieże dokottino VI dniu wczorajszym. 

Lódt, 16 lipca 
~ezon złodziejski w pełni. 
. N czoraj w godzinach wieczornych 

nu strych domu przy uL Zgierskiej 11 za 
tradl się złodziei, który napakowaJ dó 

Wczoraj również tiieznani sprawćy 
wkradłi się przez piWfiicę dó piWiarni 
Rcłjclmańa Ptży ul. Nówoniiejskiej 26 i 
skradli raźne rzeczy na sumę 5 tysięcy 
złotych. 

worków rótne przedmioty, l1ale!ące do ~\*._ 
lokatora tego i domu Jana Tokarzewskie . Dwaj złodzieje \Vaeław Gtapowski 
go. (Mif-kiewicza () i Stanisłciw Iiibo\.vski 

Gdy złodziej z łupem wysżedł na u- (Wschodnia 33) zakradli się viczoraj dó 
licę, zauważył go wlawiciel ~kradzio- sklepu kólonjalnego przy uliGY Skiernle-, 
nych rzeczy, który puścił się w pogoń wlckiej 6. ! 
za amatorem cudzej własności, zlapal 'i\Tracaj~q;cl1 zlodziei z łupem zatrży~ 
',;0 i oddal w ręce poliCji. mat pattol policyjny. Z{odzi~jejJoczęli I 

Jak się okazało był to znany poliCji uciekać, porzucają(l werki z lupem. 
złodziej Dawid Ajzyk, zamieszkały przy Policjanci puścili się \V pogoń i Wy-, 
ul. Kielbacha4, który przed tygodni.em się między nimi ostra bójka. Po 
dopiero zastal WYPusz. czony z WięZienia,! walce udalo ~ię awanturujących l 
g-dzie siedział dwa lata ta ktadżieź. uspokoić i sprQwztd:::ić do urzę-/' 

#.* _ ., . li;j . " I • .~du ''''''lot,-"r,o;oi', 

ta wydtwrilctwo .. itepitl'llłKa·1 ŚD. z ~- ;;Jo. 

wws;.e;= AU ~ ~ ~ ~!: A ;~;;~~~" 11 ~IDr~. m~edf'l 
Zawiadamiamy nlnlejśzym Sz. Publlezno~~, it na wzór zagranky 

wydajemy do utytku bieliznę betpłaŁnie do zakładów fryzjerskich, 
lecznic, hoteli, restauacjl, zakładów kąpielowych ora2 ręcr.nlkt do kan­
torów i fartuchy dla sklepowyth tylko za opłatę oZOI pranłefl• 

Zamówioną bieliznę dostarczamy na miejsce, \ Szkolna Nit 12 
UWAGA:· Przyjmuje się równid telefoniczne zgtoszenla. Choroby skórne, 

Z powa.taniem włosów, wetlerytz. 
\V ....' , ... &1 Ił' Ile i tnoezopłćlo-ypo .. ycza rt ... ss e zny we ieczenie świat-

"W Y Ci O D A" tern (Rentgen lam. 
L6d:f; %aUlade:ka 26, teL 4.5-21. pa kwarcowa) Elek­

\fotera pi 8, Prty;mu. 
je od 6- 9 w. 

IS~IL ~(YDnll~i P'RASA 
Piotrkowska 17 (w podw6rzu) IZT~':!t~~r~ !::ai' do kopjowania 
Salon damskI. Salon m~ski Choroby skófllf" listów 

Strzyżenie pań O,BO gr. Golenie z wod, Wt05ÓW, wenerycz. Z żelaza kuteg(} 
Ondulacja %t 1.- kolońską O,~O Itr. . ne j mocz<;lpł.dowe wraz ze stoltkiem 
M . ł Stuyźenie 0,70 gr (leci:tnie sWlatłem • 

Y,clketr
g 0w.' w.raz Strzy.teaie cblo'" Lampa kwarcowa de sprJedSnlll z e e ,SUszenIem _t..!". I i . 

włosow zł. 1.50 c6.w masz,. ...... o.sO t~, ' prom en arrl W6lcz8U$ka &l m. 5. 
.MyCUJ głO'WT 0.50 gr. R6l1tgena. 

PrzTlmuie od 9-Z 
iod5-S · 

Dla pafl od 4 ..... 6 
Oddzielna poeze­

kalina. 

" Elektryczny małllŹ twarzy 0.50 gr. Manie.re 0,70 gr. 
Farbowanie, ezesanie, tlenieme i ećt, 
~ Dla pafi specjalne kabiny I ~ 

~RYlAHIY n~~~et~ Kwity lom~ar~~w~ 
Kupuje I ltef51q \lta .. łoŚ~ pł.cI J. FIJALKO. Pionlll:owaka 7. tei. 31.46. 

UWAGA: Dziś odbędZie ~Ię tania sprtedil.t skazYlnych przedmiotów. 

M(}:mentaine fotograficzne 

np~łłnY BROSIKOWf i ~odatki 
HOWOm PATEHTOWAnE jarm~lów 

Oferty bezpłatne. . 

rULNER, W!lrmwa. MiawskaS!I1 

· iotrłwwska 49. 


